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Z dnia.
K ra k ó w , 1 2  lip ca .

Smutne świadectwo.
J e ż e l i b y  k t o  n a s z ą  k r y t y k ę  z a c h o ­

w a n i a  s i ę  t z w .  „ o p o z y c y i "  w  o s t a t n i e j  
s e s y i  s e jm o w e j  u w a ż a ł  z a  p r z e s a d n ą ,  
n i e c h  p r z e c z y t a  s o b ie  ś w ia d e c t w o ,  j a ­
k i e  t e j ż e  „ o p o z y c y i “ w y s t a w i ł  o r g a n  
s t a ń c z y k ó w .  „ C z a s “ p r z y z n a j e  o t w a r ­
c ie ,  ż e  t a k i e  z a c h o w a n i e  s ię  p o s łó w  
o p o z y c y j n y c h  b y ł o  d l a  k o n s e r w a t y ­
s t ó w  n i e s p o d z i a n k ą ,  s t w i e r d z a  z a t e m  
d o b r o w o l n y  s e r w i l i z m  „ o p o z y c y i " .  
Z e  s w e g o  s t a n o w i s k a  s ł u s z n i e  d o c h o d z i  
„ C z a s "  d o  k o n s e k w e n o y i ,  ż e  w ł a ś c iw ie  
o d  k o n s e r w a t y w n e j  w i ę k s z o ś c i  n i e  
d z i e l ą  t e j  o p o z y c y i  z a s a d y ,  l e c z  t y l k o  
„ w a r c h o l s t w o , "  k t ó r e  z  c a ł ą  b e z w z g l ę ­
d n o ś c i ą  t ę p i ć  n a l e ż y .  S t w i e r d z a  o n ,  ż e  
W o s t a t n i e j  s e s y i  z n i k ł y  w  s e jm ie  
( p o m i j a j ą c  s e c e s y ę  R u s i n ó w )  r ó ż n ic e  
s t r o n n i c t w .

D la  k a ż d e g o  b e zs tro n n e g o  o b se rw a to ra  
le ż y  w  tem  dow ód, że  ró żn ice  p ro g ra m ó w  
p o lity c zn y c h  s tro n n ic tw  o p o zy cy jn y ch  są  n  
n a s  sz tu c z n e  i  że  t e  ró żn ice  tw o rz ą  lu ­
d z ie , n ie  rz e c z y , to  j e s t ,  że  do lu d z i do ­
ra b ia  s ię  p ro g ra m y , n ie  do p o trzeb .

S t a ń c z y c y  s p o d z i e w a l i  s i ę  j a k i c h ś  
p r o g r a m o w y c h  w y s t ę p ó w  „ o p o z y c y i " .

M yśleliśmy —  ironizuje „Czas" —  że 
więcej będzie w tej sesyi mów programo­
wych i zalecań się wyborcom. P rzyw ykłe­
mu do potoków wym owy naszych posłów, 
dziwnym musiał się w ydać brak usiłowań  
w tym  względzie. D ość powiedzieć, że  
kw estya reformy ordynacyi wyborczej nie 
znalazła się na porządku obrad, jak  to z 
oburzeniem stwierdza organ socyalistów.

J e ż e l i  t a k i e  ś w ia d e c t w o  w y s t a w i a  
„ o p o z y c y i"  o r g a n  n a j b a r d z i e j  r e a k c y j ­
n y ,  j e ż e l i  z  t a k i e m  z a d o w o l e n ie m  m o ż e  
k o n s t a t o w a ć  b e z p łc io w o ś ó  „ o p o z y c y i " ,  
t o  j e s t  d l a  n i e j  n a j s m u t n i e j s z e ,  n a j ­
m n ie j  z a s z c z y t n e  ś w ia d e c t w o .

N ic  d z iw n e g o ,  ż e  „ C z a s " ,  p o z n a w ­
s z y ,  i ż  p o d  l w i ą  s k ó r ą  u k r y w a ł o  s ię  
b a r d z o  n i e w i n n e ,  c h o ć  r y c z ą c e  s t w o ­
r z e n i e ,  s m a g a  j e  t e r a z  n i e m i ło s i e r n i e  
b i c z e m  s z y d e r s t w a  i  w z g a r d y :

Pam iętam y ingres posłów ludowych do 
sejmu i te w szystkie nadzieja, przepowie­
dnie i obawy, które z  nim łączono i które 
budził. Sądzim y, że nic z tego w szystk ie­
go się nie ziściło. Stronnictwa ludowe nie 
były tym elementem, który był w stanie 
odświeżyć sejm i wprowadzić go na nowe 
drogi. M yśli reformy wychodziły skądinąd, 
a posłowie ludowi kończą swój okres usta­

w o d aw czy , p o d d a ją c  się  tem u  k ie ru n k o w i, 
k tó r y  t a k  n ied a w n o  je s z c z e  z w a lc z a li. —  
S tro n n ic tw a  lu d o w e , je ż e li  n ie  b y iy  w y n i­
k iem  am b icy i swTy c h  p rzew ó d có w , a  b y ły  
n im  n ie s te ty ,  to  re p re z e n to w a ły  ty lk o  u  - 
czu c ia . P ro g ra m u  p o lity c zn e g o  n ie  w niosły .

O  o p o z y c y i  z  c h a r a k t e r e m ,  o  p r z e ­
c iw n ik a c h ,  k t ó r y c h  m u s i  s i ę  s z a n o w a ć  
i  o b a w i a ć ,  n i e  m o g l i  s t a ń c z y c y  p i s a ć  
z  t a k i e m  l e k c e w a ż e n i e m .  C h a r a k t e r y -  
s t y e z n e m  j e s t ,  ż e  s t a ń c z y c y  s a m i  s o b ie  
n i e  m o g ą  d a r o w a ć ,  i ż  d o p i e r o  t a k  
p ó ź n o  p o z n a l i  s i ę  n a  t y c h  p r z e c i w n i ­
k a c h ,  k t ó r y c h  t a k  d ł u g o  p r z e c e n i a l i ,  
k t ó r y c h  t a k  d ł u g o  b r a l i  s e r y  o  i  m y l ­
n i e  u w a ż a l i  z a  w i d m a  „ r o z s t r o j u . "

B łą d , j a k i  w  ty m  o s ta tn im  p e ry o d z ie  
popełn iono , p o le g a  n a  tem , że  z a  w ie le  
czasu  pośw ięcono n a  z o ry e n to w a n ie  s ię  w 
te j  sy tn a c y i i że  p rzecen ian o  doniosłość  
opozy cy i. S tą d  ow a  p o lity k a  „ g ła s k a n ia 11, 
z a b ie ra ją c a  czas  re a ln e j p ra c y .

S t ą d  k o n k l u d u j e  „ C z a s " ,  ż e  n i e  
t r z e b a  „ g ł a s k a ć "  p r z e w ó d c ó w  o p o z y ­
c y i ,  c h o c i a ż b y  s i ę  p r z e z  t o  m ia ł o  n a ­
w e t  z y s k a ó  c h w i lo w y  s p o k ó j ,  l e c z  k o ­
p a ć  i c h  b r u t a l n i e  b e z  l i t o ś c i  i  z u p e ł n i e  
„ u s u n ą ć " .

L o sy  te g o  lu b  in n eg o  k a ry e ro w ic z a , p r a ­
g n ą ce g o  w y jść  w  g ó rę  po f ra z e sa c h  i b la ­
dze, a  d ra p u ją e e g o  się  w  sz a tę  o b ro ń cy

TowarzyszeI Pamiętajcie o funduszu prasowgm codziennega „Naprzodu!"
K M I I c  Z O h A .

P O W I E Ś Ć .
46)  

—  Zadziw iających! —  powtórzył Łukasz 
z naciskiem szczerego zapału.

W  tej chwili pojazd zatrzym ał się przed 
Crecherie, w ysiadł więc podziękow ał i zo ­
stał nakoniec sam.

B y ł cały drżący, jak  gdyby uniesiony 
tym dreszczem potężnym, jaki przychylnym  
losem podobało się nań zesłać w  ostatnich 
dwu latach jego  życia od chwili postawie­
nia nogi w  Beauclair wczoraj. Oglądał 
°bie strony tego ohydnego św iata, którego 
spróchniałe wiązania trzeszczały: niespra­
w iedliwą nędzę jednych, trujące bogactwo 
drugich. Ź le wynagradzana, wzgardzona, 
tozdzielana niesłusznie praca sta ła  się po­

niżeniem i męką, zam iast być chlubą, zdro­
wiem i szczęściem  człowieka. Serce pękało 
mn w piersiach i mózg czaszkę rozsadzał 
pod naciskiem idei, którą czuł się brze­
miennym od kilku miesięcy- Z całej jego  
istności rwał się w przestwór krzyk spra­
w iedliwości —  i jedną tylko w idział teraz  
przed sobą m isyę: na pomoc spieszyć krzy­
wdzonym, przywrócić nieco sprawiedliwości 
na ziemi.

IV .
Nazajutrz, w  poniedziałek, m iał Jordan 

wieczornym pociągiem wrócić do Beauclair. 
Łukasz przepędził ranek na spacerze po 
parku w Crecherie, który nie obejmował 
więcej nad czternaście hektarów ale z  któ­
rego wyjątkowe jego położenie, obfitość 
szemrzących źródeł i zieleń cudowna czy ­
niły prawdziwie rajski zakątek, słynny na 
całą okolicę swych uroków.

Dom mieszkalny, dość szczupły budynek 
murowany, bez stylu, który dziadek Jor­

dana wzniósł był za  czasów Ludwika X V III 
w miejscu dawnego zamku, spalonego pod­
czas rewolucyi, opierał się tyłem  o grzbiet 
gór B leuses, stromej i olbrzymiej ściany  
skalnej, tworzącej rodzaj przylądka u w ej­
ścia z wąwozu Brias na ogromną równinę 
Roumagne. W  ten sposób park, zasłonięty  
zupełnie od wichrów północnych, a w ysta ­
wiony na pełne działanie południa, był 
jakby naturalną cieplarnią, w  której w ie­
czysta panowała wiosna. Potężna roślin­
ność obrastała cały ten mur skalisty dzię­
ki sączącym się zewsząd strumyczkom, 
które w kryształowych kaskadach spadały  
tu i owdzie; tymczasem strome ścieżki 
pięły się w  górę na w sze strony, gd zie­
niegdzie zaś wykuto w  skale schody w g ą ­
szczu roślin pnących i wiecznie zielonych  
krzewów. Poniżej sp ływ ały strumyczki 
w jednę rzeczułkę, której wołuo toczące 
się wody zasila ły  w ilgocią cały park, ro z­
leg łe  trawniki, bukietu ogromnych drzew, 
całą tę piękną i bujną zieleń. Jordan, nra-
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u c iśn io n y ch , w y s tę p u jąc eg o  w  ro li  tw ó rc y  
s tro n n ic tw a  —  m u szą  się  s ta ć  obo jętne , 
a  jeg o  z a b ie g i w p ro s t w s trę tn e  z  ch w ilą , 
g d y  te  f ra z e sy  i b la g a  w y jd ą  n a  ja w .. .  
B ęd z ie  to  dow ód pew nej d o jrza ło śc i sp o łe ­
c ze ń s tw a  i  zn ac zn e g o  p o stęp u , je ż e l i  p r z e ­
s ta n ie  w ie rzy ć  szum nym  h asło m  i u z n a , że  
n ie  ci d o b rze  m n ż y cz ą  i c licą  je g o  u- 
sz c z ę ś l iw ie n ia , k t ó r z y  p r a w i ą  c i ą ­
g l e  o d e m o k r a c y i  i w o l n o ś ć  i ,  n i c  
d l a  n i c h  n i e  r o b i ą c .

K a ż d y ,  k t o  z n a  s t o s u n k i  g a l i c y j s k i e ,  
z r o z u m ie ,  j a k  p r a w d z i w e  s ą  t e  b u t n e  
s ł o w a  „ C z a s u * .  J a k ż e  n i e  m a j ą  s t a ń ­
c z y c y  l e k c e w a ż y ć  t a k i e j  „ o p o z y c y i* ,  
j a k ą  j e s t  t .  z w .  „ s k o n c e n t r o w a n a  d e -  
m o k r a c y a * .  T r z e j  g ł ó w n i  r e d a k t o r z y  
„ S ł o w a  p o l s k i e g o "  p o z o s t a j ą  w  z u p e ł ­
n e j  z a w i s ło ś c i  o d  m a r s z a ł k a  h r .  B a d e -  
n i e g o :  d r .  T a d e u s z  R u t o w s k i  i  d r .  
W i t o l d  L e w i c k i  s ą  p ł a t n y m i  u r z ę d n i ­
k a m i  w y d z i a ł u  k r a j o w e g o ,  p .  J u l i u s z  
S t a r k e l  p ł a t n y m  u r z ę d n i k i e m  k r a j o ­
w e j  k o m is y i  p r z e m y s ł o w e j ,  a  o d p o ­
w i e d z i a l n y  r e d a k t o r  i  k i e r o w n i k  d z i a ł u  
l i t e r a c k o - a r t y s t y c z n e g o  p .  S t a n i s ł a w  
R o s s o w s k i  j e s t  p ł a t n y m  s e k r e t a r z e m  
k o m is y i  t e a t r a l n e j !  J a k ż e  w ię c  n a c z e l n y  
o r g a n  „ k o n c e n t r a c y i *  m o ż e  r o b i ć  u -  
c a c iw ą  o p o z y c y ę ,  s k o r o  w y s t a r c z y ł o b y  
w  t a k i m  r a z i e ,  a ż e b y  n p .  m a r s z a ł e k  
z a b r o n i ł  w y m i e n i o n y m  t r z e m  u r z ę d n i ­
k o m  c h o d z i ć  w  u r z ę d o w y c h  g o d z i n a c h  
d o  r  e d a k c y i  i  u n i e m o ż l i w i ć  i m  w  t e n  
s p o s ó b  r e d a g o w a n i e  d z i e n n i k a .  J e s t t o  
c h a r a k t e r y s t y c z n a  i l u s t r a c y a  „ n i e z a w i ­
s ło ś c i*  g a l i c y j s k i e j  „ d e m o k r a c y i " .

A  „ o p o z y c y a *  c h ł o p s k a ?  S t o j a ł o w ­
s k i  z o s t a ł  w p r o s t  k u p i o n y ,  B o j k o  r o z ­
p ł y w a  s i ę  w  p u s t y c h  f r a z e s a c h  p a t r y o -  
t y c z n y c h  i  w z d y c h a  d o  t e j  c h w i l i ,  w  
k t ó r e j  t w a r d y  c h l e b  o p o z y o y i  b ę d z i e  
m ó g ł  z a m i e n i ć  n a  w y g o d n e  ż y c i e  b e z  
t r o s k  w  K o l e  p o l s k i e m ,  w ś r ó d  „ k o c h a ­
j ą c y c h  o j c z y z n ę *  s z l a c h c i c ó w .

Z  t a k ą  o p o z y c y ą  n i e  p o t r z e b u j ą  s ię

g n ą c  z o s taw ić  z u p e łn ą  sw obodę  te j  u ro ­
d z a jn e j p rz y ro d z ie , t r z y m a ł  z r e s z tą  ty lk o  
je d n e g o  o g ro d n ik a  i dw óch  pom ocn ików , 
o b o w iązan y ch  po z a  u p ra w ą  w a rz y w n e g o  
o g ro d u  i p ie lęg n o w an iem  k ilk u  g rz ą d e k  
k w ia tó w  p rz e d  te r a s ą  dom u, u trz y m y w a ć  
je d y n ie  c zy s to ść  w  p a rk u ,  n ic  w ięcej.

D z ia d e k  J o r d a n a ,  A u re l ia  J o r d a n  de 
B e a u v isa g e , u ro d z ił  się  w  1 7 9 0  r .  w  p r z e d ­
d z ień  te r ro ry z m u . R o d z in ie  B e au y isa g e , 
je d n e j  z  n a js ta r s z y c h  i n a jśw ie tn ie jsz y c h  
w  o k o licy , p o d u p a d łe j ju ż  d z is ia j ,  p o z o s ta ły  
w szy s tk ie g o  z  o b sze rn y ch  je j  n ieg d y ś  p o ­
s ia d ło śc i ty lk o  dw ie  fa rm y , p rz y n a le ż n e  
obecn ie  do te ry to ry n u i  C o m b ettes , n ie  lic ząc  
ty s ią c a  b lisk o  h e k ta ró w  n a g ic h  s k a ł  i n ie ­
u ż y tk ó w , k tó re  sz e ro k im  p asem  ro z ło ż y ły  
s ię  n a  p ła sk o w z g ó rz u  B len ses .

A u re lia n  n ie  m ia ł je sz c z e  c a ły c h  l a t  dw u, 
k ie d y  ro d z ic e  je g o  z m u szen i b y li  e m ig ro ­
w a ć , p o rz u c a ją c  n a  p a s tw ę  p ło m ien i sw ój 
z a m e k , pew n ej s tra sz liw e j  z im ow ej nocy . 
D o ro k u  1 8 1 6  p rz e b y w a ł w  A u s try i ,  g d z ie  
s t r a c i ł  m a tk ę , a  w k ró tc e  p o  n ie j  i o jca , 
k tó rz y  g o  z o s taw ili w  s t r a s z n e j  n ęd zy , 
w y ch o w an eg o  w  su ro w e j sz k o le  ręczn e j 
p ro c y , p rz y w y k łe g o  je ś ć  w te n cz as , k ie d y

„N A P R z  o  r>a

s t a ń c z y c y  l i c z y ć .  A l e  m y l i  s ię  „ C z a s * ,  
j e ż e l i  s ą d z i ,  ż e  g d y  z n i k n i e  z  w i d o ­
w n i  t a  f a ł s z y w a  o p o z y c y a ,  z d y s k r e d y ­
t o w a w s z y  s ię  w o b e c  l u d n o ś c i ,  t o  w t e ­
d y  s t a ń c z y c y  n i e p o d z i e l n i e  z a p a n u j ą  
w  s p o ł e c z e ń s tw ie .  N i e ,  w s k a z ó w e k  n a  
z e g a r z e  d z i e j ó w  ż a d n a  s i ł a  n i e  c o f n ie  
w s te c z .  M ie js c e  o p o z y c y i  o b ł u d n e j ,  
s e r w i l i s ty o z n e j ,  b e z p r o g r a m o w e j  —  z a j ­
m ie  o p o z y c y a  z a s a d n i c z a ,  z  c h a r a k t e ­
r e m ,  o p o z y c y a  s o c y a l i s t y c z n a , k t ó r a  
n i e t y l k o  m ó w i  o  d e m o k r a c y i ,  w o ln o  
ś e i  i  u s z c z ę ś l i w i e n i u  l u d u ,  l e c z  t a k ż e  
k o n s e k w e n t n i e  d l a  t e j  i d e i  p r a c u j e  i  
a n i  „ u g ła s k a ć *  a n i  z ł a m a ć  s ię  n i e  d a .

Krokodyle łzy.
W p r o s t  o b u r z a j ą c ą  j e s t  k o m e d jm ,  

j a k ą  r ó ż n i  d e m a g o d z y  u r z ą d z a j ą  s o ­
b ie ,  r o z c z u l a j ą c  s i ę  t e r a z  i  r o n i ą c  k r o ­
k o d y l e  ł z y  n a d  p o g r z e b a n y m  w  s e j ­
m ie  p r o j e k t e m  u s t a w y  o  b i u r a c h  p o ­
ś r e d n i c t w a  p r a c y .  „ S ł o w o  p o l s k i e  “ r o z ­
d z i e r a  s z a t y  z  b o l e ś c i ,  ż e  t e n  p r o j e k t  
p o g r z e b a n o ,  „ C z a s *  „ z  ż a l e m *  s t w i e r ­
d z a ,  ż e  „ n i e s t e t y *  g o  n i e  u c h w a l o n o .  
D o p r a w d y ,  n i e w ia d o m o ,  c o  t u  b a r d z i e j  
p o d z iw ia ć ,  c z y  t ę  b e z g r a n i c z n ą  b e z ­
c z e ln o ś ć ,  z  j a k ą  u s i ł u j ą  t e  o r g a n a  w m ó ­
w ić  w  c z y t e l n i k ó w ,  ż e  t o  b y ł  j e d y n y ,  
p r a w d z i w i e  „ s o e y a l n o - p o l i t y c z n y *  p r o ­
j e k t  r e f o r m y ,  k t ó r y  n i e  p o w i n i e n  b y ł  
z o s t a ć  p o g r z e b a n y m  —  c z y  t e ż  t ę  n a i ­
w n o ś ć ,  k t ó r a  i m  p o z w a l a  p r z y p u s z c z a ć ,  
ż e  c z y t e l n i c y  b ę d ą  t a k  n a i w n i  i  u w i e ­
r z ą  w  s z c z e r o ś ć  p r z y j a c i e l s k i c h  u c z u ć  
t y c h  p a n ó w  w z g l ę d e m  r o b o t n i k ó w .

W  s z e r e g u  a r t y k u ł ó w  d o s t a t e c z n i e  
w y k a z a l i ś m y ,  ż e  ó w  p r o j e k t  u s t a w y  
o  p o ś r e d n i c t w i e  p r a c y  n i e t y l k o  n i e  
p r z y n o s i ł  ż a d n y c h  k o r z y ś c i  r o b o t n i -  
r o m ,  l e c z  b y ł  w p r o s t  s z k o d l i w y  d l a  

n i c h ,  ż e  m i a ł  n a  c e lu  n i e  u r e g u l o w a ­
n i e  p o ś r e d u i c t w a  p r a c y ,  le o z  j e d y n i e  
u t r u d n i e n i e  e m i g r a c y i ,  ż e  p o d  k a ż d y m  
w z g l ę d e m  b y ł  i s t n y m  d z i w o l ą g i e m  u -

sob ie  n a  k a w a łe k  c h leb a  z a ro b ił,  j a k o  m e ­
c h a n ik  w  k o p a ln i ru d y  ż e la z n e j.  W ró c i­
w szy  W d w u d z ies ty m  szó sty m  ro k u  ż y c ia  
z a  czasó w  L u d w ik a  X V I I I  do B e a u c la ir ,  
z n a la z ł sw e m ien ie  o jcz y s te  je s z c z e  b a r ­
d z ie j u szczu p lo n e , s tra c iw s z y  o b a  fo lw a r ­
k i ,  t a k  że  m u te r a z  p o z o s ta ł ty lk o  obecny 
p a rk  i ow e ty s ią c  h e k ta ró w  sk a ł ,  n a  k tó  • 
r e  n ik t  s ię  n ie  z łak o m ił. Z d e m o k ra ty z o ­
w an y  z u p e łn ie  p rz e z  n ieszczę liw e  p rz e jśc ia , 
u czu ł, że  n ie  p o tra f i  ju ż  b y ć  B e a u v is a g e ’m , 
p o c z ą ł w ięc p o d p isy w ać  się  k ró tk o  p ie rw ­
sz ą  p o ło w ą  n a z w is k a : J o r d a n ,  —  i o żen ił 
s ię  z  c ó rk ą  zam ożnego  d z ie rża w c y  w  S a in t-  
C ro u , k tó re j  w ia n o  p o zw o liło  m u zb u d o w ać  
n a  p o p io łach  z am k u  p rz o d k ó w  m ie sz c z a ń ­
sk ie  d o m ostw o , z am iesz k iw a n e  do d z iś  d n ia  
p rz e z  w n u k a . A le  ja k o  r o b o tn ik , o czem  
je g o  c z a rn e  rę ce  św ia d c zy ć  n ie  p rz e s ta w a ­
ły ,  m a ją c  c ią g le  n a  pam ięc i k o p a ln ie  ru d y  
w  A u s try i  i w ie lk i  p iec , p rz y  k tó ry m  ta m ­
że p ra c o w a ł, p o czą ł u  sieb ie  ro b ić  p o sz u ­
k iw a n ia  p o m ięd zy  sk a ła m i i o d k ry ł  p o d o ­
bne do ta m ty c h  m in y  ż e laz n e , n a  k tó ry e h  
is tn ie n ie  n a p ro w a d z iły  go  z a p a m ię ta n e  z 
czasó w  d z iec ięcy ch  le g e n d a rn e  o p o w ia d an ia  
ro d z in n e ;  n a s tęp n ie  zb u d o w ał w  po ło w ie
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s t a w o d a w c z y m ,  ż e  w ię c  t y l k o  c ie s z y ć  
s ię  n a l e ż y  z  t e g o ,  i ż  n i e  z o s t a ł  u c h w a ­
l o n y m .

C a ł ą  t ę  l e g e n d ę ,  j a k ą  c h c ą  t e r a z  w y ­
t w o r z y ć  o s z u ś c i  p o l i t y c z n i ,  a b y  w  t a ­
n i  —  n a w e t  z b y t  t a n i  —  s p o s ó b  u b r a ó  
s ię  w  m a s k ę  p r z y j a c i ó ł  r o b o t n i k ó w ,  
k t ó r y c h  „ d o b r e  c h ę c i*  z o s t a ł y  „ n i e s t e ­
ty *  s p a r a l i ż o w a n e ,  n a l e ż y  s t a n o w c z o  
r o z w i a ć .

N a j l e p s z e m  z  c a ł e j  t e j  h i s t o r y i  j e s t  
to ,  ż e  p r o j e k t  p o w y ż s z y  z o s t a ł  w  s e j ­
m ie  o d r z u c o n y  n i e  z  p o w o d ó w  p r z y ­
t o c z o n y c h  p r z e z  n a s ,  t j .  n i e  w  u w g l ę -  
d n i e n i u  i n t e r e s ó w  r o  b  o t  n i  c z y  e h ,  
le c z  z  p o w o d ó w  p r z y t o c z o n y c h  p r z e z  
„ C z a s * ,  t j .  w  u w z g l ę d n i e n i u  i n t e r e s ó w  
s z l a c h e c k i c h .  S t a ł o  s i ę  w i ę c  to ,  
c z e g o  s o b ie  „ C z a s *  ż y c z y ł .  A  t e r a z  
fcen sam  „ C z a s *  u d a j e ,  ż e  „ z  ż a le m *  
p r z y j m u j e  w i a d o m o ś ć  o  p o g r z e b a n i u  
t e g o  p r o j e k t u ! A  c o ,  c z y  n i e  w y b o r n a  
k o m e d y a  ? ______

Korupcya „autonomiczna."
Burmistrz miasta Buczacza Beriseh S t e r n  

w oświetleniu Wydziału krajowego.
(Dokończenie.)

I V .  L i k w i d a o y a  u d o w a d n i a ,  ż e  w  z a ­
r z ą d z i e  k a s y  p o ż y c z k o w e j  d z i a ł y  s ię  
l i c z n e  n i e p r a w i d ł o w o ś c i ,  a  
n a w e t  n a d u ż y c i a ,  a  m i a n o w i c i e :

a )  Z d a r z a ł y  s i ę  w y p a d k i ,  ż e  k a s y e r  
k a s y  p o ż y c z k o w e j ,  p .  Z a j ą c z k o w s k i ,  
w y p ł a c a ł  e z ę ś ó  p o ż y c z k i  d o  
r ą k  p o ż y c z a j ą c e g o ,  z a ś  e z ę ś ó  
d o  r ą k  b u r m i s t r z a  S t e r n a ,  a  
n a w e t  w y p ł a c a ł  Z a j ą c z k o w s k i  c a ł ą  
k w o t ę  p o ż y c z o n ą  n i e  d o  r ą k  p o ż y c z a ­
j ą c e g o ,  l e c z  d o  r ą k  b u r m i s t r z a  S t e r n a .  
N i e p r a w i d ł o w o ś ć  r z e c z o n a  p o p e ł n i o n a  
z o s t a ł a ,  j a k  t o  Z a j ą c z k o w s k i  s a m  u z n a j e ,  
p r z y  p o ż y c z c e  K a r o l a  K u n z a ,  J ó z e f a  
Z a j ą c z k o w s k i e g o ,  H e n r y k i  M o s le r ,  C i r l i  
W e i s e r .  W s k u t e k  p o w y ż s z e j  n i e p r a w i ­
d ł o w o ś c i  p o w s t a ł y  s ł u s z n i e  z a r z u t y ,  ż e

s to k u  w ie lk i p iec  do w y ta p ia n ia  ru d y , p i e r ­
w szy , j a k i  p o staw io n o  w  te j  o k o licy . O d 
te j  c h w ili s t a ł  s ię  w y łą c z n ie  p rz e m y s ło w ­
cem , n ie  o s ią g n ą ł  je d n a k ż e  n ig d y  n a  tem  
p o lu  w ie lk ic h  r e z u lta tó w , m a ją c  n ie u s ta n ­
n ie  do w a lcz en ia  z  b ra k ie m  n iezb ęd n y ch  
fu n d u szó w , p rz y cz em  jed y n e m  d o b ro d z ie j­
s tw em , j a k i e  w y św ia d c z y ł o k o lic y , b y ło , 
że  d z ięk i je g o  p iecow i śc ią g n ę li  tu ta j  r o ­
b o tn icy  ż e la ź n i , z a ło ży c ie le  b o g a ty c h  d z iś  
f a b ry k , m ięd zy  in n y m i B łaż e j Q u rig u o n , 
w y c ią g a e z , k tó r y  w ro k u  1 8 2 3  z a ło ż y ł 
„ P ie k ło * .

A u re lia n  J o r d a n  m ia ł ty lk o  je d n e g o  s y ­
n a  S e w e ry n a  i to  d o p iero  w  trz y d z ie s ty m  
p ią ty m  ro k u  ż y c ia . W ie lk i  je g o  p iec  zaś 
w C re ch e rie  zd o b y ł ro z le g łą  w z ię to ść  do- 
p ie ro  po  je g o  śm ie rc i, w  1 8 5 2 ,  k ie d y  S e ­
w e ry n  J o r d a n  z a ją ł  m ie jsce  o jca . S ew ery n  
p o ją ł z a  żonę  p an n ę  F ra n c is z k ę  M ichoń, 
c ó rk ę  le k a r z a  z  M ag u o lle s , k tó r a  się  o k a ­
z a ła  k o b ie tą  n a d zw y c z a jn e j d o broc i i in te -  
l ig e n c y i n ie p o sp o lite j . S ta ła  się  o n a  życiem , 
m ąd ro śc ią  i b o g ac tw em  dom u.

(C iąg  dalszy HMtąpi.)
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K u n z  K a r o l  i  i n n i  n i e  o t r z y m a l i  z a  
c i ą g n i ę t e j  p o ż y c z k i  z a r a z ,  l e o z  e z ę  
ś o io w o ,  ż e  n i e d o p ł a c a n e m i  k w o t a m i  
p o ż y c z e k  z a r z ą d  k a s y  p o ż y c z k o w e  
p o k r y w a ł  m o ż l i w y  d e f i e y  
k a s  o  w  y .

b) Ż c  z a r z ą d  k a s y  p o ż y c z k o w e j  u d z i e  
l i ł  p o ż y c z k i  o s o b o m  n i e o b o j ę t y m  §  
s t a t u t u  k a s y  p o ż y c z k o w e j ,  b o w ie m  j a k  
r a c h u n e k  o s o b o w y  w s k a z u j e ,  u d z ie l o n o  
p o ż y c z k i  u r z ę d n i k o m ,  d o  k t ó r y c h  s ię  
z a l i c z a  K o n a s i e w i e z  S t a n i s ł a w ,  Z le l i  ń  
s k i  A l e k s a n d e r ,  T o k a r s k i  K a r o l ,  W i n  
f t i e k a  S y d o n i a  n a u c z y c i e l k a ,  K o t k o w s k i  
J ó z e f ,  O b u c h o w ic z  M a c ie j ,  K u m  K a  
r o i  w o ź n y ,  R o m a n  A l e k s a n d e r ,  M o n a  
s t e r s k i  M a r y a n  i L i m b a c h  F r a n c i s z e k

e ) Ż e  u d z ie l o n o  p o ż y c z k i  o s o b o m  
n i e w y p ł a c a l n y m ,  j a k  n p .  S a m u e ­
l o w i  W e k s l e r o w i , z a  k t ó r e g o  o b j ą  
d t u g  M e n d e l  W e k s l e r ,  k t ó r y  z e z n a ł  
d o  p r o t o k ó ł u ,  ż e  p r z y j ą ł  d ł u g  S a m u e l a  
W e k s l e r a  n a  s i e b ie ,  g d y ż  S a m u e .  
W e k s l e r  n i e  b y i  w s t a n i e  d ł u g u  
z a p ł a c i ó .  P o m i m o  n i e w y p ł a c a l n o ś c i  
S a m u e l  a  W  e k s l e r a  u d z i e l o n o  t e ­
m u ż  n o w ą  p o ż y c z k ę  w  k w o c i e  
100 z ł . ,  j a k  ś w i a d c z y  k s i ę g a  o s o b o w a

d )  Ż e  n i e  ś c i ą g a n o  o d  c z ł o n k ó w  r a t  
p o ż y c z k o w y c h  w  t e r m i n i e  s t a t u t e m  
o z n a c z o n y m ; b o w i e m  r a c h u n e k  o s o  
b o  w y  w y k a z u j e  b a r d z o  w ie lu  d ł u ż n i ­
k ó w ,  k t ó r z y  o d  k i l k u  l a t  z e  z n a c z n e -  
m i  k w o t a m i  d o  t e r a z  z a l e g a j ą .

e )  O g ó l n a  s u m a  z a l e g ł o ś c i  w y n o s i  
5  1 4 2  z ł r .  7 1  c t .  Ż e  u d z i e l o n o  n o w e  
p o ż y c z k i  o s o b o m ,  k t ó r e  p o p r z e d z a j ą c e j  
p o ż y c z k i  n i c  w y p ł a c i l i ,  b o w ie m  k s i ę g i  
o s o b o w e  w y k a z u j ą ,  ż e  d a n o  p o ż y c z k ę  
w  k w o c i e  5 0  z ł r .  d n i a  4  l u t e g o  1 8 8 4  
K n a p p e  P a u l i n i e ,  k t ó r a  n i e  z a p ł a c i ł a  
j e s z c z e  o t r z y m a n e j  p o ż y c z k i  w  k w o c ie  
5 0  z ł r .  d n i a  1 g r u d n i a  1 8 8 8 ,  ż e  w y ­
p ł a c o n o  p o ż y c z k ę  w  k w o c i e  5 0  z łr ,  
d n i a  1 8  p a ź d z i e r n i k a  1 8 8 0 ,  N i i r n b e r -  
g o w i  S a l o m o n o w i ,  n i e  ś c i ą g n ą w s z y  o d  
t e g o ż  p o p r z e d z a j ą c e j  p o ż y c z k i  w  k w o  
c ie  5 0  z ł r . ,  w y p ł a c o n e j  d n i a  2 5  m a j a  
1 8 8 0  i  k s i ę g i  o s o b o w e  w y k a z u j ą  w ie le  
w  w y ż e j  p r z y to c z o n y , ,  h  w y p a d k a c h .

f )  Ż e  z a r z ą d  k a s y  p o ż y c z k o w e j ,  n i e  
z a c i ą g a j ą c  p o ż y c z k i  w  t e r m i n i e  p r z e ­
p i s a n y m ,  n a r a ż a ł  k a s ę  p o ż y c z k o w ą  n a  
s t r a t ę ,  a lb o w ie m  k a s a  p o ż y c z k o w a  
s p ł a c a  p r o c e n t a  z w ł o k i  k a s i e  o s z c z ę d ­
n o ś c i  w e  L w o w i e  d o  r a t  z a l e g ł y c h  
p o ż y c z k i  t a m ż e  z a c i ą g n i ę t e j .  W s k u t e k  
n i e d o t r z y m a n i a  t e r m i n ó w  s p ł a t y  w  
k a s i e  o s z c z ę d n o ś c i  z a p ł a c o n o  t y t u ł e m  
o d s e t k ó w  z w ł o k i  8 2  z ł r .  i  w i n n a  j e s z c z e  
k a s a  p o ż y c z k o w a  t y t u ł e m  p r o c e n t ó w  
z w ł o k i  z a l e g ł y c h  o k o ło  1 8 0  z ł r .  z a ­
p ł a c i ć .

Y .  W e d l e  d o ł ą c z o n e g o  w y k a z u  F  
n i e  ś c i ą g n i ę t o  t y t u ł e m  s z a r w a r k o -  
w e g o  z a

r o k  1 8 7 9
1 8 8 0  
1 8 8 1  
1 8 8 2  
1 8 8 3

2 6 4  —  z ł r .  
1 1 1 ’-  ,  
6 3 9 - 9 0  „ 
4 4 2 - 8 0  „ 
4 3 3 - 3 5  „

o  i l e  n a l e ż y t o ś c i  s z n r w a r k o w e  o b j ę t e  
s ą  w y k a z a m i  n a l e ż y t o ś c i  s s & r w a r k o -  
W e g o .

P o w y ż s z y  w y k a z  w s k a z u j e ,  ż e  n i e  
ś c i ą g a n o  n a l e ż y t o ś c i  s z a r w a r k o w y e h  
o d  krewnych b u r m i s t r z a ,  j a k  o d  B I  u  t -  
r  e  i  o  h  a  S c h u l im a ,  L  e  i  b  1 a  A b r a h a ­
m a ,  K a u f m a n n a  M o jż e s z a ,  M  e r e n  
g l a  R a f  t a l  e g o , S t e r n a  A b i s c h a ,  
H a  e h  t a  E i s i k a  i  n i e  ś c i ą g a n o  
s z  a r  w a r  k o  w  e g o  o d  l u d z i  za­
możnych.

W y t k n i ę t ą  w y ż e j  n i e p r a w i d ło w o ś ć  
p r z y  ś c i ą g a n i u  s z a r w a r k o w e g o  s p o ­
s t r z e ż o n o  t a k ż e  p r z y  ś c i ą g a n i u  3 %  
d o d a t k u  o d  p o b o r u  p o d a t k ó w .  W e d l e  
w y k a z u  d o ł ą c z o n e g o  d o  p r o t o k ó ł u  a 
p o d  1 5 )  uwolniono o d  3 °/0 d o d a t k u  o d  
p o b o r u  p o d a t k ó w  krewnych b u r m i s t r z a :  
S t e r n a  M a j e r a ,  S i e g m a n a  E l e a -  
z a r a ,  S  t e r  n a  J ó z e f a ,  8 1 e r  n  R e b e k ę .  
S t e r n a  I s r a e l a  F e i b i s e h a .

V I .  P o d n i e ś ć  r ó w n i e ż  n a l e ż y ,  ż e  
w y d z i e r ż a w i e n i e  d o c h o d ó w  
g m i n n y o h  k r e w n y m  b u r m i s t r z a  
n i e  r n o ż a  b y ć  z  k o r z y ś c i ą  g m i n y ,  g d y ż  
b u r m i s t r z ,  j a k o  k r e w n y ,  s t a r a  s i ę  o  
w y j e d n a n i e  r ó ż n y c h  k o n c e s y i  d l a  k r e ­
w n y c h ;  i  t a k  w y p ł a c o n o  z  f u n d u ­
s z u  g m i n n e g o  d z i e r ż a w ę  F e i b i s z o w i  
S t e r n o w i ,  t y t u ł e m  o p u s t u  z  c z y n ­
s z u  d z i e r ż a w n e g o  z a  r .  1 8 8 0  6 0 0  z ł r .  
p o d  a r t .  1 7 8  z  r .  1 8 8 2  d z i e n n i k a  k a s y  
g m i n n e j  i  6 0 0  z ł r .  z a  r .  1 8 7 9  w  r o k u  
1 8 8 0  i  o p u s z c z o n o  J o e l o w i  B o r a  ł o ­
w i  z  c z y n s z u  d z i e r ż a w n e g o  
d o d a t k u  g m i n n e g o  1 5 0  z ł r .  z a  
r .  1 8 8 4 .

V I I .  O g ó l n y  k o s z t  b u d o w y  m o s t u  
n a  S t , r y p ie  w y n o s i  w e d l e  s p r a w d z o ­
n e g o  r a c h u n k u  3 1 1 5  złr. 68 o t , ,  akt 
kolaudacyi, dokonany przez inżyniera  
k r a j o w e g o ,  oblicza koszta łącznie na 
2 8 4 6  z  ł r .  9 9  c t. Nieusprawiedliwione 
k o s z t a  2 6 8  złr. 6 9  c t .  Nadto zauwa­
żył k o l a u d u j ą c y ,  że budowę prowa­
d z o n o  b a r d z o  powolnie, bo blisko dwa 
lata, p r z e z  co na robociznę wydano 
s t o s u n k o w o  zawiele.

V I I I .  " W k o ń c u  s p r a w d z o n o  z a n i e ­
d b a n i e  p o l i c y i  m ie j s c o w e j ,  a  w  s z c z e ­
g ó l n o ś c i  p o l i c y i  b u d o w n i c z e j  i  s a n i ­
t a r n e j ,  p o r z ą d k u  i  c z y s to ś c i ,  k t ó r e  j e s t  
t a k  r a ż ą c e ,  ż e  m im o  w o l i  k a ż d e m u  w  
o c z y  w p a ś ć  m u s i  T o  s ą  w  krótkości 
w y l i c z o n e  w a ż n i e j s z e  z a r z u t y ,  k t ó r e  
w  t o k u  d o c h o d z e n ia  s p r a w d z o n a  z o  
s t a ł y .

J a k o  o k o l i c z n o ś ć  o b c ią ż a j ą c ą ,  p r z y  
t o c z y ć  n a l e ż y  f a k t ,  ż e  m a j ą t e k  g m i n y  
B u c z a c z a  b y ł  j u ż  r a z  l i k w i d o w a ­
n y  z a  p o p r z e d n i e g o  b u r m i s t r z a  i  ż e  
o p e r a t  l i k w i d a c y j n y  z a w i e r a ł  c e n n e  
w s k a z ó w k i  c o  d o  u p o r z ą d k o w a n i a ,  k a -
s o w o ś c i  i  g o s p o d a r s t w a  g m i n n e g o ,  
i t ó r y c h  ś c i ś l e  p r z e s t r z e g a ć  n a l e ż a ł o .

Z a ł a t w i a j ą c  o s t a t e c z n i e  a k t  l ik w i -  
d a o y i  i  d o c h o d z e n ia ,  W y d z i a ł  k r a j o ­
w y  u z n a j e  p a n a  Bernarda S t e r n a ,  n a ­
c z e l n i k a  g m i n y  B u c z a c z a ,  w i n n y m  
w y l i c z o n y c h  p r z e k r o c z e ń  i  z a n i e d b a ń ,  
c z y n i  g o  o d p o w i e d z i a l n y m  
z  & w y m i e n i o n e  b r a k i  k a s o w e  

z a  z a l e g ł o ś c i  w e  w s z y s t k i c h  
f u n d u s z a c h ,  a s z c z e g ó ln i e j  p r e s t a c y j  
d r o g o w y c h  i  k a s y  p o ż y c z k o w e j  i  u -  
d z i e l a j ą c  m u  n i n i e j s z e m  s u ­

r o w ą  n  a g  a ix ę  (?), z a s ą d z a  g o  z a r a ­
z e m  w  m y ś l ’ p i ą t e j  a l i n e i  u s t a w y  k r a ­
j o w e j  z  d n i a  2 8  g r u d n i a  1 8 8 3  n a  p o ­
n o s z e n i e  k o s z t ó w  d o c h o d z e n i a  s p r a w ­
d z o n y c h  w  k w o c ie  d w i e ś c ie  s z e ś ó  (2 0 6 )  
z ł o t y c h  7 6  o t .

W z y w a  s i ę  p r z e t o  p .  B e r n a r d a  S t e r ­
n a ,  a ż e b y  w y m i e n i o n ą  k w o t ę  d o  d n i  
1 4  w  k a s i e  k r a j o w e j  p r z y  W y d z i a l e  
k r a j o w y m  z ł o ż y ł ,  g d y ż  w  p r z e c i w n y m  
r a z i e  ś c i ą g n i ę t ą  b ę d z i e  w  d r o d z e  p r z y ­
m u s o w e j .  W k o ń c u  p o l e c a  s i ę  n a c z e l ­
n i k o w i  g m i n y ,  a ż e b y  n a j d a l e j  do 6 
miesięcy wykazane braki w yrów nał- -  
z a l e g ł o ś c i  w s z y s t k i c h  f u n d u s z ó w ,  a  w  
s z c z e g ó ln o ś c i  f u n d u s z u  p r e s t a c y j  d r o ­
g o w y c h  i  k a s y  p o ż y c z k o w e j  p o ­
ś c i n a ł ,  g d y ż  w  r a z i e ,  g d y b y  t o  n i e  
n a s t ą p i ł o ,  z a r z ą d z o n e  b  ę  d  z  i  e  (?) 
b e z z w ł o c z n e  ś l e d z t w o  d y s c y -  
p l i n a r n e  i  z a s t o s o w a n e  n a j s u r o w ­
s z e  p o s t a n o w i e n i e  § 102 u s t .  g m .  i  o d ­
n o ś n e j  n o w e l i ;  k s i ę g i  r a c h u n k o w e ,  k a ­
s o w e  z  a l l e e y a t a m i  i  a k t y ,  p o d n i e s i o ­
n e  w  t o k u  k o m is y i ,  t u d z i e ż  w y k a z y  
l i k w i d a c y j n e  z a ł ą c z a j ą  s ię .  Z  W y d z i a ­
ł u  k r a j o w e g o .  L w ó w ,  2 7  s t y c z n i a  1 8 8 5 .  
M a r s z a ł e k  k r a j o w y  Zyblikiewicz m .  p .  
C z ło n e k  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  Podlew• 
ski m . p .

Cu my na to mówimy.
P r z e d e w s z y s t k i e m  w y j a ś n i a m y ,  ż e  

r a d a  g m i n n a  w  B u c z a c z u  u t w o r z y ł a  
K a s ę  p o ż y c z k o w ą ,  z a c i ą g n ą w s z y  n a  
t e n  c e l  p o ż y c z k ę  w  g a l .  K a s i e  o s z c z ę ­
d n o ś c i .  J e d n a k o w o ż  c a ł y  p r a w i e  
f u n d u s z  p o ż y c z k o w y  u t o n ą ł  w  k i e s z e ­
n i  b u r m i s t r z a .  W i ę k s z o ś ć  z a ś  d ł u ż n i ­
k ó w  K a s y ,  t o  b y ł y  o s o b y  p o d s t a w i o ­
n e ,  k t ó r e  n a  c z a s  s z k o n t r u m  p o ż y -  
c z y ł y  p . b u r m i s t r z o w i  p o z o r n e  s k r y p -  
t a  d ł u ż n e ,  a b y  p o k r y ć  b r a k i  p r ż w n a i -  
m n i e j  c z ę ś c io w o .

K o n s t a t u j e m y  d a l e j ,  ż e  W y d z i a ł  k r a ­
j o w y  z a  w y l i c z o n e  c z y n y ,  n o s z ą c e  w e ­
d l e  p r z y z n a n i a  W y d z i a ł u  k r a j ,  z n a ­
m i o n a  z b r o d n i ,  u d z i e l i ł  b u r m i s t r z ó w !  
s u r o w e j  n a g a n y .

W k o ń c u  k o n s t a t u j e m y ,  ż e  o d  t e g o  
c z a s u  u p ł y n ą ł  k r e s  n i e  1 4 - d n i o w y ,  a l e  
16-letni, ż e  b u r m i s t r z  a n i  c e n t a  
n i e  z w r ó c i ł ,  ż e  o d  t e g o  c z a s u  p o ­
p e ł n i ł  j e s z c z e  d a l s z y  s z e r e g  n a d u ż y ć ,  
ż e  m i a ł  p r z e s z ł o  100 śledztw, ż e  s i e ­
d z i a ł  w  w i ę z i e n i u  z a  w s p ó ł u d z i a ł  w  
o s z u s t w i e  z  g r a c z a m i  h a z a r d o w y m i ,  
ż e  K a s a  m i e j s k a  c i ą g l e  j e s t  p r ó ż n a ,  
ż e  m i a s t o  j e s t  t a k  z a n i e d b a n e ,  i ż  n i e  
m a  n a w e t  s t r a ż y  o g n i o w e j ,  ż e  m im o  
t o  S t e r n  n i e t y l k o  u r z ę d u j e  s p o k o j n i e ,  
a!.e w y s t ę p u j e  j a k o  r e p r e z e n t a n t  p o l ­
s k o ś c i  p r z y  u r o c z y s t o ś c i  M i c k ie w i c z o w ­
s k i e j ,  p r z y  o t w a r c i u  g i m n a z y u m  i t d .

W k o ń c u  j e d n a  u w a g a : W ł a d z a  a u ­
t o n o m i c z n a  w  K r a k o w i e  o d m a w ia  z a ­
p r z y s i ę ż e n i a  3  u r z ę d n i k ó w  K a s y  c h o ­
r y c h ,  „ p o n i e w a ż  n i e  m a  d o  n i c h  z a u ­
f a n i a " .  W ła d z a  a u t o n o m i c z n a  n a j w y ż ­
s z a  w e  L w o w i e  t o l e r u j e  S t e r n a ,  p o ­
n i e w a ż  m a  d o  n i e g o  z a u f a n i e .

N i e c h  t o  b ę d z i e  w s k a z ó w k ą  d l a  i n ­
t e r e s o w a n y c h ,  j a k  c z y n i ć  n a l e ż y ,  a b y  
z a u f a n i e  s o b ie  z y s k a ć .



4 , 1  A. l i ż  O JD*' H r. 189

Esterhazy przemyski w Stanisła­
wowie.

S ta n is ła w ó w , 1 1  lip ca .
P o  p rz e sz ło  dw u le tn iem  b e zk ró lew ia  po- 

liey jn em  o b ją ł r z ą d y  n a d  s t r a ż ą  p o lic y jn ą  
n ie ja k i  p a n  W o j t a s i e w i c z ,  sp ro w a d z o ­
n y  z  k la sy c z n e j z iem i p o lic y jn e j, z  P r z e ­
m y śla . W  lo t, j a k i ś  bezim ien n y  ch rzc ic ie l 
n a z w a ł go  E s te rh a z y m , a  E s te rh a z y  w sz y ­
s tk ic h  d o k ła d a  s i ł ,  a b y  s ta ć  się  s ław nym . 
W ię c  ro z p o c z ą ł w o jn ę  z  d o ro ż k a rz a m i. 
S p ęd z ił ich  z uśw ięconego  tra d y c y ą  m ie j­
sc a  obok „ K ra te ró w k i"  i p o r o z m im c z a ł  ich 
po  n a jo d le g le js z y c h  p u n k ta c h  m ia s ta , k u  
u tra p ie n iu  p u b liczn o śc i, k tó r a  n ie  w ie d z ia ła , 
g d z ie  s z u k a ć  d o ro ż k i i k u  u tra p ie n iu  d o ­
ro ż k a rz y ,  k tó rz y  n ie  m ie li z a  co knpić  
o w sa  koniom .

W  sz e re g a c h  ,w ła śc ic ie li d o ro żek  z a ­
b rz m ia ł o k rz y k  „ s t r e k a "  ( s t r e jk ) ,  a  g d y  
E s te rh a z y  po sp ęd zo n ej w  to w a rz y s tw ie  
ra d c y  m ie jsk ieg o  i  k ró la  szy d ło w eg o  K w a ­
śn iew sk ieg o  noey  w ra c a ł  od  p ew n eg o  g a - 
lo p in a  p a r ty i  n a ro d o w o -d e m o k ra ty c z n e j, d e ­
m o n s tru ją c  p rz ec iw  k o n g re so w i a n ty a lk o -  
ho liczn em u , z a s ta ł  w sz y s tk ie  p o s te ru n k i d o ­
ro ż k a r s k ie  p u s te .

P o n ie w a ż  deszcz  r z ę s is ty  p a d a ł ,  a  w sz y ­
scy d o ro ż k a rz e  t rz y m a li  się  so lid a rn ie , m o­
ż n a  by ło  o b se rw o w ać  n a jro z m a its z e  scen y , 
p e łn e  t r a g iz m u . P rz e m y s ło w y  w ła śc ic ie l 
z a k ła d u  p o g rzeb o w eg o  S c h n e id e r, p r z e ­
m i e n i ł  k a r a w a n  w  o m n i b u s ,  u s a ­
do w ił ta m  w  m ie jsce  f ig u ry  a rc h a n io ła  
s k rz y d la te g o  p o lie y a n ta  z  d o b y tą  s z a b lą  i 
p rz ew o z ił ż y w y ch  p rz e z  H a d e s  s ło ty .

R zeźn icy  p rz em ie n ili sw o je  w ózk i w kom - 
fo r ta b le , w  m ie jsce  c ie lą t  ład o w a li w y b o r­
ców , b ez  w zg lęd u  n a  k u ry o  w y b o rcze  i 
w śró d  św is tu  i g w iz d u  p ę d z ili u licam i, u- 
m y k a ją c  p rz e d  n a lia jk a m i dorożkarsk iem u.

P e w ie n  m ały , b a rd z o  p o p u la rn y  le k a rz ,  
w s ia d ł n a  d ra b in ia s ty  w óz o lb rzy m ich  r o z ­
m ia ró w , k r y ją c  g ło w ę  p rz e d  c iek aw em i sp o j­
rz en iam i p rzech o d n ió w .

T y m c za se m  W o jta s ie w ic z  - E s te rh a z y  o- 
czy  śc i w szy  s z a ty  sw o je , s ta n ą ł  n a  cze le  8 
p re to ry a n ó w  i p rz e ło ży w sz y  sz a b lę  ró w n o ­
le g le  do z iem i, k ro c z y ł , w o ła ją c :  „ z  d ro ­
g i 1“ D o p ie ro  o g o d z in ie  1 1  p. b u rm is trz  
u ż y ł sw ej o b y w a te lsk ie j in te rw e n c y i u  s t a ­
ro s ty  w  ty m  k ie ru n k u , że  s ta r o s ta  po o j­
cow sk u  z a g ro z ił  te j w ie rn e j fa la n d z e  w y ­
borców  n aro d o w o  d e m o k ra ty c z n y c h  o d e b ra ­
n iem  ko n cesy j i k a r ą  4 8  g o d z in n eg o  le k k ie ­
go  a re sz tu . W k o ń cu  je d n a k  u s tą p ił  i z a ­
rz ą d z e n ia  in sp e k to ra  zn ió s ł. O czyw iście , że 
w o le ć  teg o  n iez w y k łeg o  o b jaw u  ż y c z liw o ­
ści w ła śc ic ie le  d o ro żek  p o w ró c ili do p ra c y , 
a  p a sa że ro w ie , k tó rz y  p rz y b y li  w  p o łu d n ie , 
n ie  w ied z ie li o tem , że  w c ią g u  3  god z in  
S ta n is ła w ó w  b y ł n a  w u lk a n ie  ..

P r z e g l ą d  p o i i  t y c z n y .

=  Wiedeńscy antysemici pod prę­
gierzem. D z ień  11 bm. w  se jm ie  d łno- 
a n s iry a c k ie m  b y ł d la  w ied eń sk ich  a n ty s e ­
m itó w  dniem  d o tk liw e j k lę sk i. P r z y  d e b a ­
cie b u d żeto w e j z a b r a ł  g ło s to w . d r .  A d l e r  
i c a łą  d z ia ła ln o ść  Ł le ry k a lu o -a n ty se ra ic k ich  
m ach eró w  p o d d a ł t a k  n iszczące j k ry ty c e , 
iż  z  ca łe j ow ej rzek o m ej „ p o tę g i"  a n ty s e ­
m itó w  p o z o s ta ły  z a led w ie  s trz ę p y . N ig d y

je s z e z e  i  n ik t  n ie  z a d a ł  rz ą d z ą c e j w 
W ie d n iu  k le ry k a ln e j  k lic e , t a k  s tra sz n e g o  
p o g ro m u , j a k  te n  j e d y n y  r e p re z e n ta n t  
k la s y  ro b o tn iczn e j w  d o lu o -a u s try a c k im  
se jm ie , z a s ia d a ją c y  ta m  d o p iero  od  k ilk u  
dn i. P rz y d e p ta n i  do z iem i an ty sem ic i w ili 
s ię  w  b ezs iln e j w ściek łości, u s iłu ją c  n a  
p ró żn o  b ro n ić  się  p rz e d  c ięg am i, ja k ie  n a  
n ich  sp a d a ły .

O to  p rz e b ie g  p o s ie d z e n ia : T o w . A  d  1 e r  
n a  p o c z ą tk u  sw ej m ow y w y k a z u je  p rzed e - 
w szy s tk ie m  n ik czem n y  sposób w a lk i a n ty ­
sem itó w  p rz ec iw  k la s ie  ro b o tn ic ze j. R a z  
n a z y w a ją  oni so cy a ln y ch  d e m o k ra tó w  „e. k . 
so c y a lis ta m i11, co m a  o zn aczać  p o tęp ien ie  
d la  ich  ta k ty k i ,  d ru g i  r a z  zuow u  n a z y w a ją  
ich  „ z d ra jc a m i s ta n u , n ib il is ta m i" ,  B ó g  
w ie ezem . „A lb o  je s te śm y  z ły m i lu dźm i, 
g d y  id z iem y  z  rz ąd e m , a lb o  te ż  g d y  w y ­
s tę p u je m y  p rz ec iw  rz ą d o w i* . Ś w iad czy  to 
n a jlep ie j o n i k c z e m n y m  s p o s o b i e  
w a l k i  a n ty sem itó w  p rz ec iw  k la s ie  ro b o ­
tn icze j. A n ty sem ic i są  s tro n n ic tw e m , k tó re  
s t a r a  się  z m ą c i ć  c a ł e  ż y c i e  p u b l i ­
c z n e ,  p o n iew aż  on i ty lk o  w  m ę t n e j  
w o d z i e  m o g ą  r y b y  ł o w i ć .

N a s tę p n ie  m ów ca c h a ra k te ry z u je  w r o -  
g  i e zach o w an ie  się  a n ty sem itó w  w obec 
s z k o l n i c t w a  l u d o w e g o ,  o m aw ia jąc  
p rz e ś la d o w a n ia  n a u cz y c ie li z a  ieh  p rz e k o ­
n a n ia  p o lity c zn e  i  n ik cz em n y  sposób w  ja k i  
d r . L u e g e r  obchodzi s ię  z  n au czy cie ls tw em . 
P rz e d e w sz y s tk ie m  ż ą d a  on od k a n d y d a tó w  
n a u cz y c ie lsk ic h  u z n a n ia  ję z y k a  n iem ieck ie ­
go , z a  p a ń s t w o w y .  (Z w ró co n y  do n ie ­
m ieck ich  n a ro d o w có w ). N iem acie  s ię  z  c z e ­
g o  ch lub ić , iż  b u rm is trz  W ie d n ia  ro b i t a ­
k ie  u s tę p s tw a  w aszem u  szo w in izm o w i" . 
(G ło sy : N ie !  N ie ! z n am y  g o ! )  J e s t to  j e ­
d n a  z  ty c h  b ły sz cz ąc y c h  b a n ie k  m y d la ­
n y c h , k tó re  L u e g e r  w y p u sz c z a  d la  uc iech y  
n a iw n y ch . N a s tę p n ie  w z y w a  n a u cz y c ie li do 
sieb ie  i w y m u sza  n a  n ich  z ło żen ie  sło w a  
h o n o ru , iż  n ie  są  on i so c y a lis ta m i, a n i  sze  
n e re ro w c a m i. P r z y  tem  z  je z u ic k ą  u p rz e j­
m o śc ią  p o w ia d a  do  n ich : „N ie  m usicie
w p ra w d z ie  d a w ać  sło w a , a le  je ż e l i  go  n ic  
d ac ie , n ie  d o s ta n ie c ie  p o sad y  “ . N a w e t w te ­
d y , g d y  p o p e ł n i a  z b r o d n i ę ,  j e s t  
d r .  L u e g e r  g r z e c z n y .

W  te n  sposób a n ty sem ic i d o p u szcza ją  się  
n a  n au cz y c ie la ch  b ru ta ln e g o  g w a ł tu ,  z m u ­
sz a ją c  ich  g ro ź b ą  u t r a ty  p o sad y  do w y p ie ­
r a n ia  s ię  sw y ch  p rz e k o n a ń ...

D r  L u e g e r  p rz e ry w a .
T o w . d r  A d l e r  ( iro n ic zn ie ) : A leż  p a ­

n ie  b u rm is trz u ,  p a n  j e s t  p rz ec ie ż  z n a n y  z 
n a jle p szy c h  dow cipów , d laczeg ó ż  p a n  te r a z  
ro b i ta k ie  k ie p s k ie ?  (S z a lo n a  w esołość).

M ów ca w y k a z u je  w  d a lszy m  c ią g u , iż 
a n ty sem ic i d o sz li do w ła d zy  ty lk o  d z ięk i 
szw ind lom  i oszu  tw om  p o lity czn y m . M ie­
sz c za ń s tw u  m y d lili on i oczy  „ ra to w a n ie m  
d ro b n eg o  p rz e m y s łu 14, o czem , j a k  się  o k a ­
za ło , n ig d y  n a  se ry o  n ie  m y śle li...

D r  L n e g e r  zno w u  p rz e ry w a .
T o w . d r  A d l e r  ( d o L u e g e r a ) :  U czc iw i 

lu d z ie  m ów ią  z w y k le  to , co m y ślą . U p a ­
n a  je d n a k ,  p . b u rm is trz u , j e s t  in ac ze j. P a n  
m y śli to , co m ów i —  i z w y k le  ty lk o  ta k  
d tu g o  t r w a  p a ń sk ie  p rz ek o n a n ie , j a k  d ługo  
p a n  m ówi.

T ow . A d l e r  o m aw ia  n a s tęp n ie  sz w in ­
d le , ja k ic h  an ty sem ic i d o p u sz c za ją  się  p r z y

w y b o ra ch  i  u s k a r ż a  s ię , że  so cy a lis ty c zn y m  
w yborcom  n ie  p o z w a la ją  p rz e g lą d a ć  l is t  * 
w y b o rczy ch .

A n ty se m ita  S c h n e i d e r :  P o k ra d lib y  
nam  lis ty .

T ow . d r  A d l e r  (p a trz ą c  n a  z e g a r e k ) :  
J e s t  ju ż  pó ł do 3 ,  w idoczn ie  te d y  a lk o h o l 
z a c z y n a  jn ż  u  n ieg o  (S e h n e id ra )  d ń a ła ć .  
( W e s o ło ś ć ; a n ty sem ic i h a ła su ją ) .

T o w . d r  A d l e r  (do a n ty s e m itó w ) : P r z e  - 
s ta łe m  ju ż  daw n o  iry to w a ć  śię  n a  w a s ;  
m am  do w as  ty lk o  g łęb o k i w s trę t .  J e s t e ś ­
c ie n ie ty lk o  k le ry k a ła m i,  a le  czem ś o w ie le  
g o rsz em , a n iż e li k le ry k a li .  W y  je s te śc ie  
m aro d e ram i k le ry k a liz m u .

A n ty sem ic i p o c z y n a ją  w yć z  w ś c ie k ło ś c i ; 
p o w sta je  n ie s ły c h an y  tu m u lt. L ew ic a  o k l a ­
s k u je  m an ife s ta c y jn ie  to w . A d le ra .

D r .  L u e g e r :  P o k a ż e m y  w am , g d z ie
j e s t  „ N o v a r r a -  g a s s e " .  ( W y k rz y k n ik  te n  
o d n o si się  do dom u p u b liczn eg o  n a  te j  u -  
licy . J a k  w iad o m o  a n ty se m ic k a  „ D e u tsc h e  
Z tg .* ,  p isz ąc  o s tu d e n tk a c h  u n iw e rsy te tu  i 
postęp o w y ch  k o b ie ta c h , k tó re  a g ito w a ty  z a  
to w . A d le rem , w y ra z i ła  s ię , iż  b y ły  to  p r o ­
s ty tu tk i  ; a n ty se m ic k a  t a  p o d ło ść  w y w o ła ła  
p ow szech n e  o b u rzen ie . O b ecn ie  d r . L u e g e r  
u ż y ł te j  sam ej k a lu m n ii) .

T o w . d r . A d l e r  (donośnym  g ło se m ):  
P a n o w ie , k o n s ta tu ję  tu ,  iż  b u r m i s t r z  
W i e d n i a  t a k  g ł ę b o k o  z a b r n ą ł  w 
b ł o t o ,  i ż  k a l a  s i ę  j e d n e m  z n a j ­
n i k c z e m n i e j s z y c h  o s z c z e r s t w ,  
j a k i e  k i e d y k o l w i e k  r z u c a n o  n a  
p r z e c i w n e  p a r t y e ;  h a ń b y  t e j  n i e  
z  n i e g o  n i e  z m y j e !

W śró d  w rz a s k u  a u ty se m itó w  a  o k la sk ó w  
o pozy cy i, k o ń czy  tow . A d l e r  w n a s tę p u ­
ją c y  sp o só b : „ R o b o tn ic y  z w a lc z a ją  p a r ty ę  
a n ty s e m ic k ą  d la  te g o , iż  u w a ż a ją  j ą  z a  
n i e b e z p i e c z n ą  d l a  m o r a l n o ś c i ,  
d l a  p o l i t y k i  i d l a o ś w i a t y !  W p r o ­
w a d z iliśc ie  p o lity k ę  c i e m n o t y ,  r a b u n ­
k u  i o s z c z e r s t w a !  P o w ie d z ia łem  w am  
w szy s tk o , co m ia łem  pow iedzieć . D o d am  
t y lk o ,  i ż  w c h w i l i ,  g d y b y ś c i e  w ' y  
z a c z ę l i  m i  b i ć  b r a w o ,  k u p i ł b y m  
s o b i e  z a r a z  s t r y c z e k ! " .  M ow a t a  
w y w o ła ła  o lb rzy m ie  w rażen ie .

A n ty sem ic i w  sw ej bezs iln e j i ś lep ej 
w ściek łości z a b i ja l i  s ię  sam i sw y m i w y ­
k rz y k n ik a m i. Z  ro z p ra w y  te j  w y sz li on i 
m o ra ln ie  z d ru z g o ta n i  i  z  p ew n o śc ią , że  n ie  
p o d ź w ig n ą  się  w ięcej z  p o g ro m u , z a d a n e g o  
im  p rz e z  p o s ła  so c y a ln o -d e m o k ra ty c z n e g o .

Przegląd społeczny.
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 

„Unii górniczej" w Mor. Ostrawie d la
M o r a w ,  Ś l ą s k a  i  G a l io y i  o d b ę d z i e  s i ę  
w  n i e d z i e l ę  d n i a  1 4  l i p c a  1 9 0 1  r .  o  
g o d z .  9  r a n o  w  „ D o m u  r o b o t n i c z y m "  
w  M o r a w s k ie j  O s t r a w i e .  P o r z ą d e k  
d z i e n n y : 1) u c h w a l e n i e  p r z e p i s ó w  p o ­
r z ą d k o w y c h  ; 2) u c h w a l e n i e  w y s o k o ś c i  
z a p o m ó g  d l a  p o d r ó ż n y c h ,  p o z o s t a j ą ­
c y c h  b e z  p r a c y  i  d l a  c h o r y c h .  W s t ę p  
n a  t o  z g r o m a d z e n i e  m a j ą  w s z y s c y  
c z ł o n k o w i e  „ P r o k o p a " ,  „ S y o r n o s t i " ,  
„ S i ł y "  i  n o w o z a p i s a n i  c z ł o n k o w i e  „ U n i i  
g ó r n i c z e j . "  O  l i c z n y  u d z i a ł  u p r a s z a j ą  
z a  Z a r z ą d : Piotr Cingr i  Tadeusz
Reger.
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W Boguminie u  H a h n a  z a s t r e j k o w a ł o
o c ł le w a c z y  ż e l a z a .  P r z y c z y n ą  s t r e j -
j e s t  o b n i ż e n i e  p ł a c  a k o r d o w y c h  o

0̂ p r o c e n t .
^  -------------

K R O M K A .
K a l e n d a r z y k  h i s t o r y c z n y .  13 lipca. 

{773. Druga podróż Cooka dookoła ziemi. — 
{793. Śmierć Marata. — 1874. Zamach na 
"‘smarka. — 1878. Traktat berliński.

O p e r a  w  K r a k o w i e .
Dziś po raz pierwszy: „M an  o n“, opera w 4 

aktach Massenett’a.
W niedzielę po raz drugi i ostatni: „L ohen- 

6 r i n “, opera w 3 aktach Ryszarda Wagnera.

Bobrzyński w y je c h a ł n a  6-ty g o d n io w y  
^ 'lo p . W ia d o m o ść  tę  p o w ita ją  w szy scy  l a ­
dzie dob re j w oli z  n ie k ła m a n ą  ra d o śc ią  i 
2 g o rącem  ży czen iem , a b y  ju ż  w ięcej n ie  
W racał. J e s t  w ie lk ie  p raw d o p o d o b ień stw o , 

ży czen io m  ty m  s ta n ie  się  zad o ść .
Uniwersytet ludowy na prowincyi

*  O tty n ii  don o szą  n a m : D n ia  7  bm . z o ­
r a ł o  tn  z w o łan e  w a ln e  z g ro m a d ze n ie  tu t .  
filii U n iw e rsy te tu  lud o w eg o  im . A d am a  
M ickiew icza, z a ło żo n e j d n ia  2 lu te g o  b r. 
Obecnie lic z y  filia  9 0  cz łonków .

Z e  sp ra w o z d a n ia  o k a z n je  s ię , iż  filia  
M ie ln ie  sp e łn ia ła  sw e z a d a n ia .  O dbyło  się
*  ty m  czas ie  9  w y k ład ó w  p u b lic z n y ch  w 
ró żn y ch  k w e s ty a c h , tu d z ie ż  1 6  w y k ład ó w  
czysto  fa c h o w y c h ; p rz e c ię tn a  lic z b a  s łu ­
chaczów  w y n o s iła  6 0 .  S ta ra n ie m  filii z o ­
r a ł a  ró w n ie ż  z a ło żo n ą  n a  U k o rn ik a c h  c z y ­
te ln ia  im . A d a m a  M ick iew icza .

Z g ro m a d z e n i u d z ie lil i  u s tę p u ją ce m u  z a ­
rz ąd o w i a b so lu to ry u m , n a  czem  odroczono  
O b ra n ie ,  o d k ła d a ją c  z  p o w o d u  b ra k u  k o m ­
p letu  w y b ó r n o w ego  z a rz ą d u  do n a jb liż -  
s*ego z g ro m a d ze n ia .

Szkoła dla przemysłu artystycznego.
O trzy m u jem y  n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t od  pp. 
W ło d z im ie rz a  T e tm a je ra  i B u k o w s k ie g o : 

W  dniu  1 p a ź d z ie rn ik a  b r. o tw a r tą  z o ­
r a n i e  w  K ra k o w ie  S z k o ła  s z tu k  p ięk n y ch
I p rzem y słu  a r ty s ty c z n e g o  d la  k o b ie t. S zk o ­
ła  d z ie lić  s ię  b ęd zie  n a  dw ie  c z ę ś c i :

1 . S z k o ła  s z tu k  p ięk n y ch  z n a u k ą  m a ­
la r s tw a  i ry su n k ó w  z n a tu r y  (w  lec ie  k r a j-  
% a z ,  w  zim ie  ry su n k i  w ieczo rn e).

2 . S z k o ła  s z tu k i  s to so w an e j, c zy li p rz e ­
m ysłu a r ty s ty c z n e g o . —  C elem  te j  o s ta tn ie j 
ła d z ie  zw ró cen ie  p rz em y słu  dom ow ego k o ­
biecego n a  d ro g i a r t y s ' t y c z n e ;  z a p e ­
w nienie tem u  p rz em y sło w i w a r to śc i i  t rw a -  
°ści, k tó re  w y n ik a ją  z  fach o w eg o  w y k sz ta ł-  

cenią w  ry s u n k u , m a la rs tw ie  i tech n ice  p rz e ­
m ysłu a r ty s ty c z n e g o .

Z d o ln ie jszy m  nezen icom  sw oim  sz k o ła  p o ­
dejm uje  się  w pew nym  z a k re s ie  p o średn i- 
®*yć i  p o m ag ać  w zd o b y w an iu  za ro b k ó w  
A rtystycznych  i w  ty m  celu  jn ż  d z is ia j s ta r a  
s‘8 n a w ią z a ć  s to su n k i z  g ło śn ie jszem i f ir ­
m am i, z a ró w n o  k ra jo w e m i, j a k  z a g ra n i-  
Cznemi,

S z k o ła  s z tu k i  s to so w an e j u czy ć  będzie  
S t ę p u ją c y c h  p rz e d m io tó w : I  n  k  r  u  s  t  a-
II y  a  (w y k ła d a n ie )  z  d rz e w a , b lac h y , m asy  
Perłow ej ; z as to so w an ie  te g o ż  do w ięk szy ch

°*npozycyj, np . do m eb li i tp . W i t r a ż ,  
jteuka k o m p o n o w an ia , c ięcie  s z k ła ,  tu d z ie ż  
W ałow anie n a  sz k le . L i t o g r a f i a  a r t y -  
^ y c z n a ,  n a u k a  n o w y ch  te c h n ik  l ito g ra -  

'Z n y ch , ly so w a n ie  i m a lo w an ie  w p ro s t z

n a tu r y  n a  k a m ien iu  lito g ra fic zn y m  i d rz e ­
w o ry t. H a f t ,  n a n k a  w szy s tk ic h  tec h n ik  
h a f tu , k o m ponow an ie  o rn a m e n tu  h a fto w eg o  
i a p lik a c y a . E m a l i a .  M a l o w a n i e  n a  
p o r c e l a n i e .  W y r o b y  z  b l a c h y .  
W y p a l a n i e  s n y c e r s k i e  (g łęb o k ie) w 
d rzew ie  i p o lero w an ie . I n d y j s k i e  m a ­
l o w a n i e  m a t e r y j :  B a tik s  n a  p o rty e -  
ry ,  z a s ło n y , p o k ry c ia  m eb li, w a c h la rz e , p a ­
ra so lk i  i tp . W y r ó b  p a p i e r ó w  w z o ­
r z y s t y c h  n a  o k ła d k i i ta p e ty .

P ró c z  w y m ien io n y ch  p rz ed m io tó w  szk o ła  
uczy ć  będzie  m alo w an ia  k le jo w eg o  (d ek o ­
ra c y jn e g o ) , ro b ie n ia  i k o m p o n o w an ia  s z a ­
blonów , e ty k ie t ,  ozdób k s ią ż e k , k a r t  t y t u ­
ło w y ch , p o cz tow ych , afiszów , m onogram ów  
i tp .  p rzed m io tó w , z as to so w an y c h  do co d z ien ­
neg o  u ż y tk u .

K a ż d a  n ezen ica  sz k o ły  p rz em y słu  a r t y ­
s ty c zn e g o , po z a  n a u k ą  sp e e y a ln eg o  ry su n ­
k u  o rn a m e n ta e y jn e g o , k o rz y s ta ć  m oże z n a u ­
k i  m a la rs tw a  i ry su n k u  z  n a tu ry ,  n a  ró w n i 
z  n czen icam i sz k o ły  s z tn k  p ięk n y ch . P r z y  
n au ce  sam o d zie ln eg o  k o m p o n o w an ia  sz k o ła  
s ta r a ć  się  będzie  o u w z g lęd n ian ie  m otyw ów  
sw o jsk ich . Z  p rzed m io tó w  te o re ty c z n y c h  w 
obu sz k o ła c h  w y k ła d a n e  b ę d ą : A n a t o ­
m i a .  N a n k a  o s t y l a c h .  T e o r y a  o r ­
n a m e n t y k i .

N a u k a  w  sz k o łac h  trw a ć  b ęd zie  od go d z  
9 —12 p rzed p o łu d n iem  i od  2— 4  p o po łu ­
dn iu . W  m iesiącach  le tn ic h  m alo w an ie  k r a j ­
o b ra z u , j a k  w y że j. Co pew ien  czas u r z ą ­
d z a  sz k o ła  p u b liczn e  w y s ta w y  p ra c  uczen ie .

O p ła ta  sz k o ln a  w y n o s i : z a  c a ły  d z ień  
m iesięczn ie  k o ro n  3 0 ;  z a  pó ł d n ia  m ie s ię ­
czn ie  k o ro n  20.

W p is y  z a c z n ą  się  od  d n ia  1 w rz eśn ia  
b r. w  k a n c e la ry i sz k o ły  p rz y  u l. J a b ło n o w ­
sk ich  1. 22, codzienn ie  od  g o d z in y  2— 3  
pop o łu d n iu . Z a rz ą d  sz k o ły  p o czy n ił ju ż  s t a ­
r a n ia  u  odpow iedn ich  w ła d z  o u z y sk a n ie  
koncesy i.

Sprawozdanie poselskie Breitera. N a
c z w a r te k  11  bm . z w o ła ł p . B re ite r  z g r o ­
m ad zen ie  p u b liczn e  w  W in n ik a c h  celem  z ło ­
ż e n ia  sp ra w o z d a n ia  p ose lsk iego . O o z n ac zo ­
nej g o d z in ie  p rz y je c h a ł  p . B re i te r  n a  z g ro ­
m ad zen ie , g d z ie  go  w y b o rcy  p rz y w ita li  o- 
k r z y k a m i : K ie łb a s ia n y  p o s e ł ! C h r u ń ! P o  
ta k ie m  ży cz liw em  p rz y ję c iu  z a m k n ą ł  s ię  p , 
p ose ł do a lk ie rz y k a  i n ie  ch c ia ł w c a le  o tw o ­
rz y ć  z e b ra n ia .

T y m c za se m  n a  sa li  poczęli s ię  z eb ran i 
w y b o rcy  n iec ie rp liw ić . W ó w cz a s  p o sta n o w ił 
p . B re i te r ,  o b a w ia jąc  się  vo tum  n ieu fności, 
d ra p n ą ć  z  p o w ro tem  do L w o w a . W  ty m  
celu  w y szed ł c ichaczem  z  dom u i ch c ia ł 
w s ią ść  do d o ro ż k i. O b u rzen i tem  w y b o rcy  
do p ad li g o , o to czy li ze  w szy s tk ich  s tro n , 
a  je d e n  z n ich , z b liż y w sz y  się , w y m ierzy ł 
m u p o l i c z e k .  O saczony  p ose ł z g o d z ił  się  
w reszc ie  n a  z ło żen ie  sp ra w o z d an ia  i w ró c ił 
do sa li,  g d z ie  ro zp o czę to  zg ro m a d ze n ie . Do 
p re zy d y u m  w y b ra n o  to w . P i l i tz e r a  i Szm in- 
dę. P .  B r e i t e r  w y g ło sił sw o je  sp ra w o ­
zd an ie  i s k ła d a ł  s ię , j a k  sc y z o ry k , z a p e ­
w n ia ją c , że  j e s t  so e y a lis tą  itd .

P o  B re ite rz e  z a b ra ł  g ło s  tow . W  i t y k  
i w y licz y ł B re ite ro w i c a łą  lita n ię  g rzech ó w . 
C złow iek , k tó r y  zd o b y ł m a n d a t k o ru p c y ą , 
k tó r y  z w a lc z a  o rg a n iz a c y ę  ro b o tn ic z ą  n ie ­
uczc iw ym i ś ro d k a m i, n ie  m eże n ig d y  liczyć 
n a  p o p a rc ie  w y borców  so ey a lis ty czn y ch .

W  c ią g u  m ow y to w . W ity k a  u c ie k ł p . 
B re ite r ,  p rz y  pom ocy w ó jta , ze  z g ro m a ­
d z en ia . M im o te j  u c ieczk i d o k o ń czy li ro b o ­
tn ic y  z g ro m a d z e n ie  w śró d  o k rz y k ó w  n a  cześć 
so cy a ln e j dem o k racy i.

P o r a ż k a ,  k tó r ą  p o n ió s ł w  W in n ik a ch  
p a n  B r e i t e r ,  j e s t  zu p e łn ie  zas łu ż o n ą . 
R o zum iem y te ż  z u p e łn ie , ja k k o lw ie k  n ie  
p o c h w ala m y , że  ro b o tn ic y  o b u rzen i k o rn p -  
c y ą  i sy s te m a ty c z n y m  te r ro re m , sze rzo n y m  
p rz e z  zw o len n ik ó w  b re ite ro w sk ic h , w y m ie ­
rz y li  sob ie  d o ra ź n ą  sp raw ied liw o ść  n a  s z e ­
fie „ p a łk a r z y " .

W zakładzie ubezpieczenia robotni­
ków od wypadków d la  G a lic y i i B u k o ­
w in y  w e L w o w ie  zg ło szo n o  w I I  k w a r ta le  
1 9 0 1  r .  ogó łem  5 4 6  w y p a d k ó w . Z a k ła d  
z a ła tw i!  w  ty m  czas ie  5 8 0  sp ra w  w y p a d ­
k o w y ch , a  ty tu łe m  r e n t  w y p ła c ił w  I I -  
k w a r ta le  b . r . : A scen d en to m  9 8 0  6 2  K , 
p rz e m ija ją c o  n iezd o ln y m  do z a ro b k o w a n ia  
1 4 .6 5 0  2 6 ,  s ta le  n iezd o ln y m  w  z a ro b k o ­
w an iu  7 7 .4 5 5  2 4 ,  w dow om  1 0 .5 7 0  2 9  K , 
s ie ro to m  1 4  1 6 6  3 2  K . T y tu łe m  o d p ra w y  
w y p ła c ił  w dow om  1 . 2 7 0 5 6  K , ty tu łe m  k o ­
sz tó w  p o g rz eb u  7 0 6  6 0  K , a  ty tu łe m  k o ­
sz tó w  d o ch o d zen ia  w y p a d k ó w  5 .9 5 6 '4 4  K . 
W y p ła co n o  n a d to  w a r to ść  k a p ita ło w ą  r e n t  
1 .3 7 4  1 0  K . R a ze m  w y p ła c ił  z a k ła d  t y ­
tu łe m  o d szk o d o w ań  w  c ią g u  I I .  k w a r ta łu  
1 9 0 1  r .  1 2 7 .1 3 0  4 3  K . N a  p o k ry c ie  w y ­
n a g ro d z e n ia  r e n t  p o w y ższy ch  i ich  w a r to ­
śc i k a p ita ło w y c h  w p ły n ę ło  od 1 s ty c z n ia  
do 3 0  c z e rw c a  1 9 0 1  r .  ty tu łe m  prem ii 
ogółem  4 0 3  888 6 9  K .

Wynurzenia prefekta policyi. W e
w sp o m n ien iach  lu d z i, k tó rz y  o c ie ra li się  o 
t .  zw . „ w ie lk ic h  te g o  ś w ia ta " ,  z n a jd u ją  się 
często  in te re s u ją c e  re w e la c y e . P o  ja k ic h  
3 0  la ta c h  n ik t  się  ju ż  n ie  k rę p u je  w  o d ­
s ła n ia n iu  n a w e t ta k ic h  fa k tó w , k tó re  sw ego  
czasn  s ta n o w iły  ta jem n icę  d la  p ro fan ó w .

P is m a  fra sc u sk ie  c y tu ją  te r a z  n a s tę p u ­
jące  s ło w a  by łeg o  p re fe k ta  p o licy i z  epok i 
2 c e s a rs tw a :

„ Z a  m oich czasó w  c e sa rz  (N apo leon  I I I . )  
ch ę tn ie  śc isk a ł z a  ręce  po d czas p rz e jaz d ó w  
n a jb a rd z ie j ro z en tu zy a z m o w an y e h , a  s t ło ­
czonych  ko ło  je g o  k a re ty  o b y w a te li. O tóż  
n a śc is k a ł  się  on ty c h  r ą k  do w o li, ty lk o  —  
b y ł y  t o  r ę c e . . .  a j e n t ó w  b e z p i e -  
c z e ń  s t  w  a " .

M am y w ięc p ró b k ę  te g o , k to  w  ta k ic h  
r a z a c h  n a jc zę śc ie j w y tw a rz a  tę  a tm o sfe rę  
p e łn ą  o k rz y k ó w , w iw a tó w  i t .  p . b e z g r a ­
n icznego  e n tn z y az m u . A  d o d ać  n a le ż y , że  
w e F ra n c y i  n ie  m o g li się  n ig d y  p a n u ją c y  
ośm ieszać z a n a d to  o p iek ą  p o lic y jn ą , g d y ż  
n a ró d  f ra n c u sk i —  t i  u ro d zo n y  d rw in k a rz ,  
k tó ry  m oże w szy s tk o  d a ro w ać  —  z w y ją t ­
k iem  śm ieszności. R o zu m ia ł to , np . k s . 
d ’A u m ale , g d y  po n ieu d a ły m  z am ac h u , d o ­
k o n an y m  n a ń  w M arsy lii, o ch ło n ąw szy  z  
p rz e ra ż e n ia , n a ty c h m ia s t  p o s ta ra ł  się  o 
uśm iech n a  tw a rz y , sk u rc zo n e j je s z c z e  z 
p rz e s tra c h u , i o dow cip  oko liczn o ścio w y , 
k tó ry m  c h c ia ł sobie z je d n ać  s ła w ę  nie- 
u lękn iunego . „M oi p an o w ie  —  rz e k i  
zam ach y , to  n a p i w k i ,  k tó re  lu d  ro z d a je  
sw oim  k siążę to m  i p a n u ją c y m " .

Wypadek W Tatrach. P o d c z a s  w y c ieczk i 
n a  Św in icę, sp a d la  z  Z a w ra tu  z n a n a  ś p ie ­
w aczk a  k o n c e rto w a , p a n n a  S ta n is ła w a  B  u- 
d z i s z e w s k a ,  k tó r a  św ieżo  p rz y je c h a ła
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do matki z Arco. Oblaną krwią, z poka­
leczoną głow ą, zanieśli górale do szałasu  
nad Czarnym Stawem , dokąd w ośm go­
dzin po wypadku, o godz. 1 w  nocy, przy­
była pomoc lekarska z Zakopanego i opa­
trzyła ranną. Panna B. spędziła całą noc 
w szałasie i dopiero nazajutrz rano przy­
wieziono ją  obandażowaną do domu. Na 
w ycieczkę w ybrała się z kilku innemi oso­
bami, które, pomimo bardzo niebezpiecznej 
przeprawy, w yszły bez szwanku. Natom iast 
wraz z panną B . spadł przewodnik i po­
tłukł się silnie.

Walne zgromadzenie cechowe pomo 
cników fryzyerskieh odbędzie się w  Kra 
kowie dnia 1 5  bm, w poniedziałek w  sali 
m agistratu o godzinie 8  wieczór z nastę 
pującym porządkiem dziennym: 1) zagaje  
nie, 2 ) sprawozdanie z czynności w ydziału, 
8) odczytanie nowego statutu, 4 ) wybór 
prezesa i w ydziału, 5 ) dyskusya nad 12- 
godzinnym dniem pracy.

Szkoła wystawiona na licytacyę. Go­
spodarka kierykałów  płodzi w szędzie j e ­
dnako pachnące kw iatki. Gmina katolicka  
w K a m i e n i c y  koło B ie lsk a , wpadła w 
długi, spowodowane budową nowego, ko 
sztownego kościoła. W skutek tego, na ż ą ­
danie pewnej instytucyi finansowej ma być 
w ystaw iony na licytacyę całkiem now y, 
bardzo piękny budynek szkolny, będący 
własnością katolickiej gminy w Kam ienicy.

Baczność robotnicy piekarscy! W
piekarni Opidowicza przy ul. D ługiej 3  za- 
strej kowali wczoraj robotnicy, ponieważ 
przedsiębiorca n ie uw zględnił icb żądań co 
do podwyższenia płacy i skrócenia czasu  
pracy.

Strejkujący upraszają w szystkich tow a­
rzyszy, tak miejscowych, jak  i prow incjo­
nalnych, aby przez czas strej ku nie przyj - 
m owali pracy n Opidowicza.

W teatrze ludowym odegrano onegdaj 
melodramat N estroya „Trójkę hultajską". 
W ielka  hala Ujeżdżalni była zapełniona 
publicznością. J«st to dowodem, że pomysł 
założenia teatru ludowego był nader szczę­
śliwym  i przy staranuem kierownictwie mo­
że teatr taki liczyć na trw ałe powodzenie.

Sprawy gminne.
Posiedzeń e krakowskiej Rady miej­

skiej dnia 11 bm. zaczęło się po godzinie 
6  wieczorem.

Między nadesłanemi pismami odczyta) 
sekretarz petycyę drobnych handlarzy w ę­
gla o zapomogę (pismo to odesłano do ko­
misyi w ęglow ej), oraz petycyę kupców o 
zmianę ustaw y wodociągowej w tym  k ie­
runku, aby kupcom zniżyć podatek wodo­
ciągow y, opłacany w stosunku do w yso­
kości czynszu (odesłano do komisyi wodo­
ciągowej).

P rezydent F r i e d l e i n  pośw ięcił gorą­
ce wspomnienie zmarłemu radcy i posłowi 
tudzież byłemu prezydentowi m. Krakowa  
drowi W e ig lo w i; przemówienia tego Rada 
w ysłuchała stojąc.

Imieniem sekcyi I  i II  przedłożył radca 
B e r i n g  e r  wniosek nagły  o adaptacyę 
lokalu w Sukiennicach, opróżnionego przez 
T ow . P rzyj. Szt. P .,  a przeznaczonego na 
rozszerzenie Muzeum Narodowego i prze­

z n aczen ie  n a  te n  cel k re d y tu  2 0 .0 0 0  K .
P o  p rzem ó w ien iach  pp , B a r t o s z e w i c z a  
i d r a  D o m a ń s k i e g o  w n io sek  u c h w a lo ­
no, o ra z  rezo lu cy ę  d r a  D o m a ń sk ieg o  o w p ro ­
w ad zen ie  a u to m a tó w  p o ż a rn y c h  do s a l  M u­
zeum  N arodow ego .

P re z y d e n t  z a w ia d a m ia , źe  r a d y  m ie jsk ie  
L w o w a , P r a g i  i P rz y ro w a  n a d e s ła ły  t e le ­
g ra m y  k o n d o len cy jn e  k ra k o w sk ie j R a d z ie  
m ie jsk ie j z  pow odu śm ierc i d r a  W e ig la .

Im ien iem  sek cy i I I  p rz e d s ta w ił  d y re k to r  
b u d o w n ic tw a  m ie jsk ieg o  W  d o w  i s z  e  w - 
s k i  n a s tę p u ją c y  w n io s e k : „ N a  w y p ła tę  r e ­
s z ty  n a le ży to śc i z  b u d o w y  te a t r u  m ie jsk ie ­
go 6 3 5 2  K  8 h , p rz y z n a je  się  k r e d y t  d o ­
d a tk o w y  z  fu n d u szu  p o ż y cz k i 1 8 9 2  r u k u w.

P r o f .  R o s e n b l a t t  c a łk iem  s łu szn ie  
w y ra ż a  zd z iw ien ie , że  z  ta k im i r a c h u n k a ­
mi p rz y c h o d z i się  d o p iero  po 8 la ta c h !

D y r .  W  d o w i s ż e w s k i  t łó m a e z y  się, 
ż e  w cześn ie j n ie  m ia ł c za su  (?!), poczem  
w niosek  se k c y i u c h w a l o n o .

Kwestya węglowa.
R a d c a  d r .  S t y c z e ń  p r z e d ł o ż y ł  

s p r a w o z d a n i e  k o m i s y i  w ę g l o w e j  z  d o ­
t y c h c z a s o w e g o  p r o w a d z e n i a  m i e j s k i e ­
g o  s k ł a d u  w ę g l a .  K o m i s y a  n i e  u ż y ł a  
w c a le  p r z y z n a n e g o  j e j  p r z e z  r a d ę  m i a ­
s t a  k r e d y t u ,  a n i  n i e  z r o b i ł a  ż a d n e g o  
d ł u g u ,  z  c z e g o  o k a z u j e  s ię ,  ż e  m ie j s k i  
s k ł a d  w ę g l a  o p ł a c i ł  s i ę  i  n i e  k o s z t o w a ł  
g m i n ę  a n i  c e n t a .  M i e j s k i  s k ł a d  p r z y ­
n i ó s ł  o g r o m n e  k o r z y ś c i  l u d n o ś c i ,  b o  
o b n i ż y ł ,  s z t u c z n i e  w y ś r u b o w a n e  p r z e z  
h a n d l a r z y  c e n y  w ę g l a ,  a  n i k o m u  n i e  
p r z y n i ó s ł  s z k o d y .  S p r z e d a ł  o n  1 5 0  t y ­
s i ę c y  c e t n a r ó w  m e t r y c z n y c h  w ę g l a ,  
c o  s t a n o w i  d z i e s i ą t ą  e z ę ś ó  z a p o t r z e ­
b o w a n i a  m i a s t a  K r a k o w a .  N a d  ż ą d a  
n i e m  d r o b n y c h  h a n d l a r z y  w ę g l a  o  z w i ­
n i ę c i e  m ie j s k i e g o  s k ł a d u  w ę g l a  n a l e ż y  
p r z e j ś ć  d o  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o ,  b o  
z a m i e r z a j ą  o n i  z  c h w i l ą  z w i n i ę c i a  t e g o  
s k ł a d u  c e n y  w ę g l a  p o d n i e ś ć .  R e f e r e n t  
p r o s i  o  p r z y j ę c i e  n a s t ę p u j ą c y c h  w n i o ­
s k ó w  k o m is y i  w ę g l o w e j :

1 . S p r a w o z d a n i e  w  p r z e d m i o c i e  m i e j ­
s k i e g o  s k ł a d u  w ę g l a  z a  c z a s  o d  3  l i ­
s t o p a d a  1 9 0 0  d o  2 0  c z e r w c a  1 9 0 1  
p r z y j m u j e  s i ę  d o  w ia d o m o ś c i .

2 . N a d  p o d a n i e m  d r o b n y c h  h a n d l a ­
r z y  w ę g l a  o  z a m k n i ę c i e  m .  s k ł a d u  
w ę g l a  p r z e c h o d z i  s i ę  d o  p o r z ą d k u  
d z i e n n e g o  i  p o s t a n a w i a  s i ę  u t r z y m a ­
n i e  t e g o ż  s k ł a d u  n a  c z a s  d a l s z y .

P r o f .  R o s e n b l a t t  z a z n a c z a ,  ż e  
m im o ,  i ż  z  p o c z ą t k u  b a r d z o  s c e p t y ­
c z n i e  o d n o s i ł  s i ę  d o  m y ś l i  u t w o r z e n i a  
m i e j s k i e g o  s k ł a d u  w ę g l a ,  t o  j e d n a k  
r e z u l t a t y  p r z e k o n a ł y  g o ,  ż e  k o m is y a  
w ę g l o w a  w y  w iąz®  ł a  s i ę  z e  s w e g o  z a ­
d a n i a  b a r d z o  d o b r z e ,  i  d l a t e g o  w n o s i  
o  w y r a ż e n i e  k o m i s y i  u z n a n i a  i  p o d z i ę ­
k o w a n i a .  ( O k la s k i ) .

D r .  K o h n  w y s t ę p u j e  p r z e c i w  w y ­
w o d o m  r e f e r e n t a .  M ie j s k i  s k ł a d  c e n  
w ę g l a  n i e  o b n i ż y ł ,  b o  n a  c e n ę  p r z y  
m i l io n o w e j  k o n s u i n c y i  r o c z n e j  n i e  m o ż e  
w p ł y n ą ć  t a k  m a ł a  i lo ś ć ,  j a k  1 5 0  t y ­
s i ę c y  c e t n a r ó w .  P o w t ó r e  g m i n a  n i e  
p o w i n n a  p r o w a d z i ć  h a n d l u  i  r o b i ć  
k o n k u r e n c y i  o p o d a t k o w a n y m  i  n i s z c z y ć  
s t u  d r o b n y c h  h a n d l a r z y  w ę g l a .  T o  
j e s t  w p r o s t  k o m u n i z m  m i e j s k i ,

w  ś l a d  z a  t e m  p o w i n n a b y  c h y b a  g m i ­
n a  u t w o r z y ć  m ie j s k i  w y r ę b  m ię s a ,  
m i e j s k ą  p i e k a r n i ę  i t d , ,  a  t o  b y ł b y  n a j ­
c z y s t s z y  k o m u n iz m .  G m i n a  p o w i n n a  
s p r z e d a w a ć  w ę g i e l  t y l k o  b i e d n y m ,  a  
w ię c  w  i l o ś c i a c h  n i e  w i ę k s z y c h ,  j a k  
p o  4  c e t n a r ó w ,  o r a z  i u s t y t u c y o m  d o ­
b r o c z y n n y m .

D r .  R  o  t  h  w  e  i n  p o p i e r a  w y w o d y  
d r a  K o h n a  i  s t a w i a  w n i o s e k  o  
z w i n i ę c i e  m i e j s k i e g o  s k ł a d u  
w ę g l a .  S k ł a d  t e n  u t w o r z y  r a d a  p o d  
w p ł y w e m  c h w i lo w e j  p o t r z e b y ,  o b e c n i e  
z a ś  j u ż  t a  p o t r z e b a  n i e  i s t n i e j e ,  a  
z r u j n u j e  s i ę  s t u  d r o b n y c h  h a n d l a r z y ,  
k t ó r z y  w r a z  z e  s w e m i  r o d z i n a m i  s t a ­
n o w i ą  t y s i ą c  o s ó b .  G d y b y  k i e d y  z a ­
s z ł a  p o t r z e b a ,  t o  m o ż n a  z n o w u  z a ł o ­
ż y ć  m i e j s k i  s k ł a d  w ę g l a .

R a d c a  B a r t o s z e w i c z  w  b a r d z o  
o i ę t e m  p r z e m ó w i e n i u  z b i ł  z a r z u t y  p o ­
p r z e d n i c h  m ó w c ó w .  P r z e d e w s z y s t k i e m  
m i e j s k i  s k ł a d  n i e  w  p r z e c i ą g u  r o k u ,  
l e c z  w  p r z e c i ą g u  z a l e d w i e  7  m ie s i ę c y  
s p r z e d a ł  1 5 0 .0 0 0  c e t n a r ó w .  N a  k a ż ­
d y m  c e t n a r z e ,  k u p i o n y m  w  m ie j s k i m  
s k ł a d z i e ,  o s z c z ę d z i ł  k u p u j ą c y  e o n a j -  
m n ie j  10 c t . ,  n a  1 5 0  t y s i ą c a c h  o s z c z ę ­
d z i ł a  w i ę c  l u d n o ś ć  n a j m n i e j  1 5 .0 0 0  z ł r .  
D r u g i e  z a ś  1 5  0 0 0  z ł r .  o s z c z ę d z i ł a  l u ­
d n o ś ć  n a  w a d z e ,  k t ó r a  u  p r y w a t n y c h  
h a n d l a r z y  j e s t  n o t o r y c z n i e  n i e z b y t  
d o k ł a d n ą .  W  c h w i l i  z a k ł a d a n i a  m i e j ­
s k i e g o  s k ł a d u  w y n o s i ł y  c e n y  w ę g l a  
w  K r a k o w i e  u  d r o b n y c h  h a n d l a r z y  
7 6 — 8 0  e t . ,  a  z a r a z  p o  z a ł o ż e n i u  m ie j ­
s k i e g o  s k ł a d u  s p a d ł y  d o  6 0 ,  5 0  i  4 5  
c t  G d y b y  h a n d l a r z e  n i e  b y l i  c e n  z n i ­
ż y l i ,  t o  m i e j s k i  s k ł a d  b y ł b y  s p r z e d a ł  
p r z y n a j m n i e j  p ó ł  m i l i o n a  c e t n a r ó w ! 
G d y  m i e j s k i e m u  s k ł a d o w i  p r z e z  t r z y  
d n i  b r a k ł o  w ę g l a ,  t o  w  c z a s i e  t e j  p r z e  • 
r w y  c e n y  w ę g l a  u  d r o b n y c h  h a n d l a ­
r z y  o d r a z u  p o d s k o c z y ł y .  N i e  j e s t e m  
k o m u n i s t ą ,  j a k  i  d r  K o h n ,  a l e  g d y ­
b y m  w i d z i a ł ,  ż e  k o m u n i z m  u ł a t w i a ,  
u p r z y j e m n i a ,  u p i ę k s z a  l u d z i o m  ż y c i e ,  
t o  p r z e s z e d ł b y m  d o  t o w a r z y s t w a  k o ­
m u n i s t y c z n e g o  ! P o w i a d a  d r  R o t h w e i n ,  
ż e  p r z y c z y n a ,  d l a  k t ó r e j  m ie j s k i  s k ł a d  
z a ł o ż o n o ,  u s t a ł a : j u ś c i ,  b o  t e r a z  l i p i e c  
( w e s o ło ś ć ) .  D o c h ó d  m i e j s k i e g o  s k ł a d u  
w y n o s i ł  3 0 .0 0 0  z ł r . ; j e ż e l i  d r  R o t h ­
w e i n  t w i e r d z i ,  ż e  t e m  p o k r z y w d z o n o  
1000 o s ó b ,  t o  p r z e c i e ż  n a  o s o b ę  w y ­
p a d a  p o  3 0  z ł r .  ( w e s o ło ś ć ) ,  a  c h y b a  z  
3 0  z ł r .  c z ł o w i e k  w  K r a k o w i e  i  t a k  
n i e  w y ż y j e .  J e ż e l i  p a n o w i e  d a c i e  g w a -  
r & n o y ę  p i e n i ę ż n ą  i  t o  g r u b ą ,  ż e  w  
p a ź d z i e r n i k u  h a n d l a r z e  c e n  w ę g l a  n i e  
p o d n i o s ą  ( w e s o ło ś ć ) ,  t o  t y l k o  w  t a k i m  
r a z i e  m o g l i b y ś m y  s i ę  z g o d z i ć  n a  z w i ­
n i ę c i e  m i e j s k i e g o  s k ł a d u  W o b e c  d z i ­
s i e j s z y c h  s t o s u n k ó w  n a l e ż y  g ł o s o w a ć  
z a  w n i o s k a m i  k o m is y i .

P r o f .  R o s e n b l a t t  s t a n o w c z o  w y ­
s t ę p u j e  p r z e c i w k o  s t a n o w i s k u ,  z a j ę t e ­
m u  p r z e z  d r a  K o h n a  i  d r a  R o t h w e i -  
n a .  M ó w c a  z  p o c z ą t k u  m i a ł  s a m  w ą t ­
p l iw o ś c i ,  a l e  p o  r e z u l t a t a c h  w id z i ,  ż e  
u t r z y m a n i e  s k ł a d u  m i e j s k i e g o  j e s t  k o ­
n i e c z n e .

R a d c a  B a r t o s z e w i c z  u z u p e ł n i a  
s w o je  p o p r z e d n i e  w y w o d y :  D r  R o t h -
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W e in  w y l i c z y ł ,  ż e  100 h a n d l a r z y  w ę ­
g l a  z  r o d z i n a m i  s t a n o w i  1000 o s ó b ,  
ż e  w i ę c  n a  k a ż d e g o  z  n i c h  w y p a d a  
p r z e c i ę t n i e  1 0  s z t u k  r o d z i n y .  ( W e s o ­
ło ś ć ) .  W  r z e c z y w i s t o ś c i  j e s t  i c h  d z i e ­
w i ę ć d z i e s i ę c i u  p a r u ;  d l a  20 z  n i c h  
s p r z e d a ż  w ę g l a  j e s t  r z e c z ą  d o d a tk o w ą ,  
b o  m a j ą  s k l e p y  l u b  s z y n k i .  P o z o s t a j e  
w ię c  t y l k o  6 0 ,  o  k t ó r y c h  r u i n ę  i d z i e ,  
a l e  p r z e c i e ż  6 0  i n n y c h  m a  z a r o b e k  w  
s k ł a d z i e  m ie j s k i m ,  a  i  z  t y  o h  t a k ż e  
m o ż e  k a ż d y  m a  p o  10 o s ó b  f a m i l i i ! 
( W e s o ło ś ć ) .  Z r e s z t ą  d r o b n i  h a n d l a r z e  
W ę g la ,  j e ż e l i  s i ę  n i e  m o g ą  u t r z y m a ć ,  
n i e c h  p r z y j m ą  z a t r u d n i e n i e  w  m i e j ­
s k i m  s k ł a d z i e  w ę g l a !

P o  r e p l i c e  d r a  R  o  t  h  w  e  i  n  a  z a ­
b r a ł  g ł o s  r e f e r e n t  d r .  S t y c z e ń ,  k t ó ­
r y  w y k a z a ł ,  ż s  g m i n i e  n i e  w o l n o  z a ł o ­
ż y ć  r ą k  i d a ć  b e z k a r n i e  w y z y s k i w a ć  o- 
b y w a t e l i .  U s t a w a  p r z e m y s ł o w a  p o ­
z w a l a  n a  a r t y k u ł y  n i e z b ę d n e  d o  ż y ­
c i a  n a k ł a d a ć  t a r y f y  m a k s y m a l n e .  G d y ­
b y ś m y  c h c i e l i  u s t a n o w i ć  m a k s y m a l n e  
c e n y  w ę g l a ,  t o  z n o w u  c i  p a n o w i e  p o ­
w i e d z i e l i b y ,  ż e  m y  n i e  m o ż e m y  o g r a ­
n i c z a ć  c e n  w ę g l a ,  b o  t e  z a l e ż ą  o d  
w i e lk i e g o  k a p i t a ł u ,  o d  w o j n y  z  B u r a ­
m i  i t d .  ( W e s o ło ś ć ) .  D r o ż y z n a  w ę g l a  
p o w s t a ł a  n i e  z  b r a k u  w ę g l a ;  w ę g l a  
j e s t  d o ś ć ,  a le  b a r o n o w i e  w ę g l o w i  c h c ie l i  
z a  m a ł o  w ę g l a  d u ż o  p i e n i ę d z y ,  a  m y  
c h c e m y ,  ż e b y  z a  d u ż o  w ę g l a  b r a l i  m a ło  
p i e n i ę d z y !  ( W e s o ło ś ć ) .  G d y b y ś m y  t e ­
r a z  z w i n ę l i  s k ł a d  m ie j s k i ,  t o  j n ż  d r u ­
g i e g o  n i g d y  n i e  z a ł o ż y m y ,  b o  t e r a z  
u d a ł o  s i ę  z a w r z e ć  k o r z y s t n y  u k ł a d  z  
S i e r s z ą ,  a  d r u g i  r a z  m o ż e  s i ę  t o  n i e  
u d a ć .

W  g ł o s o w a n i u  p r z y j ę t o  j e d n o m y ś l ­
n i e  p i e r w s z y  w n i o s e k  k o m is y i  z  d o ­
d a t k i e m  p r o f .  R o s e n b l a t t a .  W  n i o s e k  
d r a  R o t h w e i n a  o  z w i n i ę c i e  
m i e j s k i e g o  s k ł a d u  w ę g l a  o d ­
r z u c o n o  w s z y s t k i e m i  g ło s a m i  p r z e ­
c iw  j e d y n e m u  g ł o s o w i  w n i o s k o d a w c y .  
N a t o m i a s t  u c h w a l o n o  d r u g i  w n i o s e k  
k o m is y i .  D o d a t e k  d r a  K o h n  a  o  o g r a ­
n i c z e n i e  s p r z e d a ż y  w ę g l a  w  m ie j s k i m  
s k ł a d z i e  d o  p o r c y j  p i ę e i o e e t n a r o w y c b ,  
o d e s ł a n o  n a  w n i o s e k  d r a  S e i n f e l d a  d o  
k o m i s y i  w ę g l o w e j  d l a  r o z p a t r z e n i a .

M im o ,  ż e  j e s z c z e  w i e l e  w a ż n y c h  
s p r a w  b y ł o  n a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m ,  
m u s i a ł  p r e z y d e n t  d l a  b r a k u  k o m p l e t u  
p o  g o d z i n i e  772 z a m k n ą ć  p o s i e d z e n ie .

T e le g ra f  i telefon.
„Tajny spisek".

Poznań, 1 2  l i p c a .  S z c z e g ó ły ,  k t ó r e  
d o p i e r o  t e r a z  w y c h o d z ą  n a  ś w i a t ł o  
d z i e n n e ,  w s k a z u j ą  j a s k r a w o ,  z e  c a ł y  
p r o c e s  j e s t  t e n d e n c y j n ą  r o b o t ą  p o l i ­
c y j n ą .  A k t  o s k a r ż e n i a  o p i e r a  s i ę  n a  
j e d n y m  t y l k o  ś w i a d k u : k o m is a r z u
p o l i c y j n y m  Z a c h e r z e ,  s p e c y a l i -  
ś c i e  w  r z e c z a c h  s g i t a c y i  „ w s z e c h p o l ­
s k i e j " .  I n d y w i d u u m  t o  z n a n e  j e s t  z  
t e g o ,  ż e  f a ł s z u j e  w  b e z w s t y d n y  s p o ­
s ó b  t ł u m a c z e n i a ,  a b y  m ó d z  p o t e m  n a  
p o d s t a w i e  t y c h  d a t  s k o n s t a t o w a ć  t a j n y  
s p i s e k .  T a k  s ię  s t a ł o  z e s z ł e g o  r o k u  w  
p r o c e s i e  L e b g e b e r a . W ó w c z a s  p r z y z n a ł  
Z a c h e r ,  ż e  b r o s z u r ę ,  n a  p o d s t a w i e  k t ó ­

r e j  w n i e s i o n o  o s k a r ż e n i e ,  „ n i e d o k ł a ­
d n i e "  p r z e t ł u m a c z y ł .

W o b e c n e j  s p r a w i e  d o r ę c z o n o  o s k a r ­
ż o n y m  a k t  o s k a r ż e n i a  d o p i e r o  w  p i e r w ­
s z y c h  d n i a c h  l i p c a ,  s k u t k i e m  c z e g o  
a n i  o s k a r ż o n y ,  a n i  o b r o ń c y  n i e  m ie l i  
c z a s u  p r z e c z y t a ć  a k t ó w  p r o c e s u .

O p r ó c z  te g o _  n i e  p o d a n o  w c a l e  w  
a k c i e  o s k a r ż e n i a  k o n k r e t n y c h  d o w o ­
d ó w  w i n y .  D o p i e r o  n a  r o z p r a w i e ,  n a  
ż ą d a n i e  o b r o ń c ó w ,  u c h w a l i ł  t r y b u n a ł  
w y m i e n i ć  o w e  d w a  t a j n e  t o w a r z y s t w a ,  
d o  k t ó r y c h  o s k a r ż e n i  n a l e ż e l i .

P o  z a k o m u n i k o w a n i u  t e j  u c h w a ł y ,  
z a ż ą d a ł  o b r o ń c a  C h r z a n o w s k i ,  a b y  
r o z p r a w ę  o d r o c z o n o ,  p o n i e w a ż  o s k a r ­
ż e n i  d o w i e d z i e l i  s i ę  d o p i e r o  t e r a z ,  j a ­
k ą  z b r o d n i ę  p o p e ł n i l i .  *

Poznań, 1 2  lip c a . P rz e c iw k o  o s k a rż o ­
nem u J a n ic k ie m u , k tó ry  n ie  z ja w i!  się  n a  
ro z p ra w ie , w y d a ł  sąd  n a k a z  a re sz to w a n ia . 
J a n ic k i  z n a jd u je  się obecnie  w  S z w a jc a ry i.

D o ty c h cz as  z ł o ż y ł o  o b r o n ę  t rz e c h  
obrońców '.

P ro c e s  p o trw a  z ap ew n e  2  ty g o d n ie .

Ludność we Francyi.
Paryż, 1 2  lip c a . P re z y d e n t  m in is tró w  

W aldeck-Rousseau o św iad czy ł, iż. miuiste- 
ryum spraw wewnętrznych je s z c z e  d o ty c h ­
czas nie ma szczeg ó ło w y ch  i d o k ład n y ch  
rezultatów spisu ludności.

W e d le  d o ty ch czaso w y ch  re z u lta tó w  p rz y ­
ro s t  lu d n o śc i w ynosi 4 1 2  3 6 4 ,  po d czas g d y  
p rz y  o s ta tn im  sp isie  lu d n o śc i p rz y ro s t  w y ­
nosił ty lk o  1 7 5 .0 2 7  d usz .

Stracenie księdza.
Granada, 12 l i p c a .  K s i ą d z  J u l i a n  

A n ą u i t a  i  j e g o  w u j  C a n d id o  G u r c i a  
z o s t a l i  w  p o d w ó r z u  t u t e j s z e g o  w i ę ­
z i e n i a  u ś m i e r c e n i  z a  p o m o c ą  g a r o t t y  
z a  t o ,  ż e  z a b i l i  o j c a  k s i ę d z a  d l a  z d o ­
b y c i a  j e g o  m a j ą t k u .  K r ó l o w a - r e g e n t k a  
o d r z u c i ł a  p r o ś b ę  o  u ł a s k a w i e n i e  s k a ­
z a ń c ó w .  ( „ G a r o t t a *  j e s t  t o  p r z y r z ą d  
d o  u ś m i e r c a n i a ,  u ż y w a n y  w  H i s z p a n i i .  
S k a z a n e g o  p r z y w i ą z u j e  s i ę  d o  p a l a  i  
z a k ł a d a  n a  s z y j ę  ż e l a z n ą  o b r ę c z ,  k t ó ­
r ą  s i ę  z w ę ż a  z a  p o m o c ą  ś r u b y  i  w  
t e n  s p o s ó b  d u s i  d e l i k w e n t a .  Przyp. 
Red.).

Sytuacya w Hiszpanii.
Sevilla, 1 2  lipca. Panuje tntaj ju ż zu ­

pełny spokój i  porządek.
W ie lu  ro b o tn ik ó w  podjęło  p ra c ę  n a  n o w o . 

Upały w Ameryce.
Chicago, 12 l i p c a .  T r o p i k a l n e  u p a ł y  

t r w a j ą  w  d a l s z y m  c i ą g u .  O d  d ł u ż s z e  
g o  c z a s u  n i e m a  d e s z c z ó w .  P o s u c h a  
z n i s z c z y ł a  w  w i e l u  o k r ę g a c h  z b i ó r  o -  
w o c ó w  i  k u k u r u d z y .

Nowy Jork, 12 l i p c a .  N a j n o w s z e  w i a ­
d o m o ś c i  d o n o s z ą ,  i ż  t e m p e r a t u r a  w  
n i e k t ó r y c h  m ie j s c o w o ś c i a c h  o b n i ż y ­
ł a  s ię .

Monsun w Indyach.
Londyn, 12 l ip c a . „ T im e s "  donosi z 

S im li, iż  w  In d y a c li  p a n u je  p e ry o d y c z n y  
w ia tr ,  z w an y  M onsun . W  Z ac h o d n ic h  I n -  
d y ach  spadły d eszcze, k tó re  u w a ż a n e  s ą  
pow szechn ie  z a  b a rd zo  k o rz y s tn e  d la  z b io ­
ró w .

Zabór Transvaalu.
L o n d y n , 1 2  lip ca . B iu ro  R e u te ra  do­

nosi z Z e e ru * th : D nia 8  bm . g e n e ra ł  M e-

tn en  n a p a d ł n a  obóz B u ró w  koło  E a s e ls -  
b e rg , A n g lic y  z d o b y li - bóz, p rz y cz em  8 3  
B u ró w  d o s ta ło  się  do n ie w o li ,  n a d to  z a ­
b ra n o  2 9  k a ra b in ó w , 1 2 0 0  w ołów  i m n ó ­
stw o  w ozów . 4 0  lam ilij b u rsk ic h  o d s ta ­
w iono do obozu a n g ie lsk ie g o . P o  s tro n ie  
A n g lik ó w  p a d li 2  żo łn ie rz e . K o m e n d an t 
B u ró w  u c ie k ł.

Wypadki w Chinach.
Londyn, 1 2  lip c a . „ M o rn in g  P o s t*  d o ­

nosi z  N iu .czw an g : P o r t  D a ln ij w  z a to c e  
D a lje w a n  z o s ta n ie  w  ty m  ty g o d n iu  częśc io ­
wo o tw a r ty .  D o k i obejm ow ać b ę d ą  6 w ie l ­
k ich  pa ro w có w . P o r t  ten  ró w n ie  j a k i  W ła -  
d y w o sto k  s tan o w ić  b ęd zie  k o ń co w y  p u n k t 
ko lei sy b e ry jsk ie j .

K o m u n ik ae y a  m iędzy  C h arb in em  a  N iu -  
czw an g iem  je sz c z e  n ie  j e s t  o tw a r tą ,  m im o, 
iż l in ia  k o le jo w a  j e s t  j n ż  u k o ń czo n ą . Mo 
sk a le  n ie  m a ją  z a m ia ru  opuścić  N iu czw an g .

Londyn, 1 2  lip ca . „ T im e s "  donosi z  
S z a n g a ju :  U trz y m u je  s ię  tu  u p o rczy w ie  po ­
g ło sk a , iż, ks. T u  a n  m a sz e ru je  z w ie lk im  
w ojsk iem  k u  p ro w in cy i S z a n s i.  J e ż e l i  po­
g ło sk a  t a  j e s t  p ra w d z iw ą , w  ta k im  ra z ie  
k ro k  p rz e d s ię w z ię ty  p rz e z  ks. T u a n a  m ógł 
n a s tą p ić  ty lk o  z a  w ied zą  cesa rzo w e j-w d o w y .

Londyn, 1 2  lip ca . „ D a i ly  N ew s* d o n o ­
sz ą  z  K a p s ta d tu ,  iż  g e n e ra ł  D e W e t  z n a j ­
d u je  się  ze  sw ym  o d d z ia łem  ko ło  B ra n d -  
fo r t .  W o jsk o  a n g ie lsk ie  o p e ru je  n a  p o łu ­
dn ie  od  K ro n s ta d t .

N A D E S Ł A N E .
(Zn ten dział redakcya nie odpowiada).

PARK KRAKOWSKI.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .

Dziś i codziennie
Wielkie przedstawienie akrobatyczne

p o ł ą c u o n e  k K o n c e r t e m .
K ażdego 1-go i lS-go n o w y  p r o g r a m .

Wstęp w dnie powszednie 10 et. Miejsca re­
zerwowane po 60 c t, po 50 ct. i 30 ct. - -  B i­
lety do miejsc rezerwowanych uprawniają do 
wolnego wstępu. — W  n ied zie le  1 św ię ta  
watsjp as  ct W

Zakład w odoleczn iczy
w Krakowie, ul. św. Agnieszki 1. 5, 

pod k ie ro w n ic tw em  sp e c y a lis ty  do ch o ­
rób n erw o w y ch  dra K upczyka,
9 0 1  o tw a r ty  p rz e z  c a ły  ro k . 8 3 0
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99 S A R M A O Y A "

Skład wszelkich drukówi formularzy
w Krakowie, przy ulicy Szewskiej L. 2.

p .  T .
Wzmagający się ruch interesów i dohrze po­

jęta ekonomia czasu wytwarzają coraz większą 
potrzebę zaopatrywania się w druki i formula­
rze. Niema dziś prawie stanu i zawodu, któryby 
mógł obejść się bez tych, można powiedzieć, 
pomocniczych środków. To też z każdym ro­
kiem mnożą się rodzaje gotowych druków i for­
mularzy, służących najrozmaitszym urzędowym 
i prywatnym interesom. Jedna tylko a wielka 
panowała dotychczas niedogodność dla P. T. 
Publiczności - -  oto nie było w Galicyi spe- 
cyalnego składu tych artykułów, jak to już od 
dawna zaprowadzono zagranicą. Stąd też inte­
resanci musieli, dopiero szukać potrzebnych im 
druków po różnych drukarniach, księgarniach, 
składach papieru i galanteryjnych — i często­
kroć kilka różnych formularzy nabywali dopiero 
w kilku różnych miejscach. Narażało to ich 
nietylko na trudy, ale i na stratę czasu, nieraz 
całkiem bezowocną, gdyż niektórych formularzy 
nigdzie znaleźć nie mogli.

Chcąc zaradzić tej niedogodności, otworzony 
został w środku miasta
p r z y  u l i c y  S z e w s k i e j  I . .  2  p o d  

f i r m ą  „ S a r m a c y a “
wielki, specyalny i obficie zaopatrzony s k ł a d  
w s z e l k i c h  d r u k ó w  i f o r m u l a r z y  po­
trzebnych dla osób prywatnych, władz polity­
cznych i autonomicznych, sądowych, wojsko­
wych, szkolnych itd.

Znajdują się zatem na składzie:
1. Druki kościelne i parafialne (kontrakty ślu­

bu, świadectwa ubóstwa, metryki itd.).
2. Druki wojskowe i do władz wojskowych 

(prośby o odłożenie ćwiczeń, reklamacye itd.).
3. Druki sądowe (podania w sprawach egze­

kucyjnych, cywilno-spornych itd.).
4. Druki do władz skarbowych i urzędów po­

datkowych ; do władz politycznych w spra­
wach paszportowych, noszenia broni itd.).

5. Druki szkolne i do władz szkolnych.
ti. Druki do władz kolejowych (o posady, o 

zniżenie ceny jazdy itd.).
7. Druki dla c. k. Prokuratoryi Państwa.
8. Druki dla Kas oszczędności i Towarzystw 

zaliczkowych.
9. Druki dla c. k. Poczty. 876 3—5

10. Druki dla c. k. Policyi.
11. Druki dla pp. Adwokatów i Notaryuszy.
12. Druki dla pp. Lekarzy i Aptekarzy.
13. Druki dla Przemysłowców i Kupców (kon­

trakty, listy wypłat, wykazy robotników, 
kosztorysy, rachunki w różnych formatach 
itd.).

14. Druki dla pp. Właścicieli domów i hoteli 
(księgi i kartki meldunkowe, umowy naj­
mu, wypowiedzenia, karty do wynajęcia itd.).

15. Druki dla Kółek rolniczy cli i spółek han­
dlowych.

16. Druki gminne, gospodarcze i dla admini­
stracyi lasów.

17. Druki cechowe.
18. Druki dla Komitetów zabaw (bilety wstępu, 

kartki na garderobę itd.).
Prócz tego znajdują się na składzie pokwito­

wania dla funkcyonaryuszy publicznych, dla
pensyonistów i dla osób prywatnych, na pobory
z kas publicznych itd.
NB. Na życzenie przysyła wzory druków i for­

mularzy z odpowiedniego działu.

P o le ca m  S zan o w n y m  P a n o m  z n an ą  m oją

Pracow nię  k raw iecką ,
w k tó re j w y k o n u ję  p rę d k o , m ocno i ele  
g a n ck o  po b a rd zo  n isk ich  cen a ch : 

n b ra n ie  m a ry n a rk o w e  od 8 z łr .  w yżej 
„ ż a k ie to w e  . ,  10 „ „
„ a n g le so w e  . „ 12 „ „

w ed łu g  n a jn o w sz y ch  ż u rn a li.

D z ię k u ją c  S zan . P a n o m  z a  d o ty ch czaso ­
w ą ro b o tę , po lecam  się  n a d a l  ła sk a w y m  
w zg lęd o m

S tan isław  M asłow ski
871 6-—10 k ra w ie c  m ęsk i

ulica Grodzka L .  32.

do sprzedaży domowego artykułu
znajdą natychmiast umieszczenie.

O f e r t y  p o d  D . G . 1 0 .  d o  a d m i n .  
n i n i e j s z e g o  d z i e n n i k a .  908 1—3

Stenografii niem ieckiej zobo­
wiązuje się wyuczyć każdego w prze­
ciągu 20 lekcyj. 907 2 -3

Honoraryum według umowy.
A dres: Adm in. „N aprzodu11, B racka  15.
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J. A. Johna Synów w Krakowie
p rz y  u l. L u b icz  15/17, t e l .  53, 

poleca znane P j w n  HW0.ie: j a k :  P i w o  
z dobroci 1 IW a E k s p o r t o w e ,  

M a r c o w e ,  L e ż a k  i B o k .
P iw o beczkowe i butelkow e wydaje się 

wpro t  z piwnic sztucznie chłodzonych.

Staraniem Związku Stow. robotn i­
czych w Krakowie odbędzie się 
w  Parku krakowskim  w  niedzielę 
dnia 14 lipca b. r.

IV. Festyn Ludowy
z  n a d e r  u r o z m a i c o n y m  p r o g r a m e m .
W s t ę p  d o  o g r o d u  4 0  hal. •  •  •
B ile ty  n a b y w a ć  m o żn a  w sk le p ie  a d m in is tra c y i 
„ N a p rz o d u 11, B ra c k a  1 5  i w Z w iąz k u  S to w . ro b o tu .
M ały  R y n e k  6 , I I .  p. ~

Skład kapeluszy, cylindrów 
i czapek k ra jo w y c h  i z a g ra n ic z .  W ljB  

poleca 891 7—8

Leon Steinberg
Kraków, Floryańska 24.

i

Z a l e c o n a  p r z e z  T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e

[ p B l S B
wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych sztucznych, będą­

cego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego,
u ż y w a n ą  b y w a  w  k a t a r a c h  p ł u c  i  o s k r z e l i ,  w o g ó l e  p r z e c i w  k a s z lo w i

z  d o b r y m  s k u t k i e m .  858 6—5
W '  C e n a  f l a s z k i  w  K r a k o w i e  16 c t .

D o  n a b y c i a  w  a p t e k a c h  i  d r o g u e r y a e h ,  s k ł a d  d l a  Lwowa w  a p t e c e  
Wewiórskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Kazimierz Kaczanowski. — Z Drukarni Narodowej w Krakowie, Wiślna 9. — (Telefon Nr. 401).


